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W konkursie pt. ,.KTO 

TO PRODUKUJE?" 

I, r�c.fioodb!ornik tranzy­
storowy „Koliber" - nagro­
da 'redakcji, 

°II. rower turystyczny -
·nagroda Przedsiębiorstw z 
Jajczarsko-Drobiarskiego w 
Prochowicach, 

III. zegarek ręczny - m1-
' groda redakcji, 

IV. gita,a orkiestralna -
nagroda F-ki Instrumentów 
Lutniczych w Lublniu, 

V. wózek lalkowy „Mi­
krus" - nagroda Sp-ni 
NMechanik" w Legnlcy. 

VI. komplet nakryć sto­
łowych - nagroda LZPT 
.,Lefana" w Legnicy, 

VII, aktówka, 
VIII. wieczne pióro, 
IX. I X. albumy - wszyst­

kie ufundowane przez re­
dakcje. 

* 

W konkursie pt. ,,ODPO-
WIADAMY PA!-fSTWU 
KTOKOLWIEKCZYKOM" 

I. odkurzacz elektryczny, 
II. zegarek ręczny, 

, III. serwis do kawy, 
IV. wieczne pióro, 
V. album pt. ,.Legnica w 

fotografii", 
VI-X. bony ks!ąikowe po 

110 zł. kaMy; wszystkie u­
fundowane przez redakcję 
,.Wiadomości Legnickie". 

(Dokończenie na str. '2) 

NA PRZYSTANKU W LEGNICY 

Przyjechał tramwaj, spadł �nle1r, życie toczy się dalej ... Jak 
żyjemy w naszej Legn'cy d�w lecie się czytając pierwszy odci­
nek naszej powieści pt. ,.Mle■z kamy w Legnicy" ... Coś w rodza­
ju „Matyslak6w". .Fot. Zbl1rnlew Stanlewskl 

�tałv teatr w Legnicv ? 

Potrzeby kullurulne 

Zagłębi- · iedziowego 
--Z.(\GLĘBIE Mhidti'��• wkracza w 

nowy rok sweiro rozwóju. Dalsze 
Inwestycje, dalsze osiągnięcia w bu-

dowle kopalń, mieszkań dla górników, 
placówek handlowych, usługowych itp. 
Problemem nie mniejszej wagi jest tak­
że rozwój tycia kulturalnego. Co uczy­
nJono w tym kierunku w roku ubiell'lym? 

Jakle są najważn�Jsze zadania w dzle• . 
dzlnie kultury na .pl'zyszlość? Aby otrzy­
ęiać odpowiedź na te pytania, zwróc.J.ś­
my się o ocenę potrzeb ku.tura.lnycb Za­
głębia Miedziowego do Kierownika Wy­
działu Ku:tury Prez.yd 'um Wojewódzkiej 
Rady Narodowej we Wrocławiu - m,r 
Gerarda Nowaka, 

- Jak ocenia Pan sytuację iy­
cla kulturalnego w porównaniu 
• intensywnym rozwojem Zaglę• 
Pia Mledzll)we1ro? 

- Wraz z rozwojem Zagłębia 
obserwuje się spo·re ożyWienie 
iycia kulturalno-oświatowego co 
wyraża się m. In. w opraco'.wa­
niu tez ,rozwoju życia kultural­
nego w Legnicy I• powiecie leg. 
nlcklm, w działalności Towarzy• 
stwa Rozwoju Kulturalnego, a 
zwłaszcza ostatnio we wspólnym 
rozwiązyWanlu spraw kultural­
nych przez zakłady produkcyjne 

Swięta 
trt i n ę l y 
sp o �  oj n i� 
Swlęta, lwlęta l po twlętach, o 

tym, iż ml„zkańcy naszego 1nluta 
i po,ylatu tpędzlll Je· wyjątkowo 
apokoJnle lwladczy m. Io. · fakt, te 
dyżurni tunkcJonarluaze MO mieli 

, w tym czasie mniej roboty Dlź w 
Jatach ubiegłych. Pogotowie inter. 
wencyJne MO likwidowało łwlą• 
teczne awantury pijackie w mtes:z:­kanlach prywatnych „zaledwie„ 5 
razy w dniu Z4 grudnia1 1 1az -
25 grudnia i 'J razy - 26 grudnia 
1,si r. We wnyltklch wypadkacll 
gł6wną przyczyni\ ,,nieporozumJe�" byta wódka, którą w olbrzymim 
n�dtn\a.rz.e spo1yli męscy przed1ta• ,v1ciele rodzin, Ogółem zatrzyma. 
no za opilstwo t awan&ury 9 010b. 
W porównaniu z rokl•m 1981 - Ucz„ ba pijackich 1cygJI . rodzinnych Il. 
kwldowanycb przez orrana MO by• 
la mniejsza, o e. 

(Dokoi'iczenJe na str, 2) 

WSZYSTKIM LUDZIOM 
PRACY SERDECZNE ŻY­
CZENIA NOWOROCZNE 

SKŁADA 
KOMITET 
POWIATOWY PZPR 
W LEGNICl: 

I rady narodowe. Wyraża się to 
również i w tym, że nawet nie­
które poczynania pojedyńcze są 
wyraźnie związane z. rozwojem 
Zagłębia Miedziowego, np. zorga 
nizowanle wystawy „Miedź w 
Polsce", organizowanie sesji nau­
kowych poświęconych tym za-

. gadnlenlom ,utworzenie przez 
legnicką Szkolę Muzyczną ogni­
ska muzycznego w Lubinie, lub 
zapoczątkowania Miejskiego· Do­
mu Kultury w Legnicy na rzecz 
Lubina. 

- Z Pańskich słów wynika, 
Jeśli, słusznie wnioskuję, źe Le­
gnica odgrywa w z:ispokajaniu 
potrzeb ku'.turalnych Zagłębia 
rolę niepoślednią? 

- Tak. Legńica będzie speł­
niała rolę miasta prowadzącego 
w Zagłębiu Miedziowym w kul­
turze, czyli powinna być stolicą 
klllturalną. Zwłaszcza, że w Lu­
binie zagospodarowanie ku'.tu­
ralne (mam tu na myśli również 
budowę placówek kulturalnych), 
nastąpi dopiero w ciągu najbliż­
szych lat. 

- Czy wlllzl Pan ,v tej mle� 
rze jakieś konkretne mct,dy 
działania? 

- Proponuję, by obydwie ra­
dy narodowe - Legnicy i Lubi­
na, a także komitety powiatowe 
partii, nawiązały bardzo bliską 
współpracę w tej dziedzinie. 

Na przykład: nie zawsze wię­
ksze widowisko teatralne może 
być organizowane w Lubinie 
brak sali), przeto można • by w 
sposób zorganizowany dowozić 
mieszkańców Lubina do Legnicy; 
Drugi przykład: Lubin nie po­
siada dotychczas powiatowego 
domu kultury, przeto legnicki 
Miejski Dom Kultury powinien 
pomagać świetlicom i klubom 
rejonu Lubina zwłaszcza w dzie­
dzinie instruktażowo-metodycz­
nej. 

- Ponieważ wspomniał Pan o 
ieatrze - wiadomym Jest, że 
goścl•nne, sporadyczne występy 
np, teatru „Rozmaitości", nie 
rozwiążą ealkowlc!!l ,:łodu tea• 
tru całego Zagłębia Miedziowe­
go. Ozy istnieje wobec tego per­
spektyWa utworzenia w Legnicy 
teatru stałego? Ma go już prze­
clet nawet m_nleJm o!l Le,:fil!ll 
$wldulca. 

Aczkolwiek nie potrafię w 

tej chwili ,p,ecyzvwac moi:liWoJ• 
�c,, to JednaK muszę 'powieozieć, 
że w,au�e WOJewodzlde widzą 
pctuebę zore-a1u�owanla w sa­
mej Legnicy w niedalekiej per­
spektywie stałego teatru. Powi­
nien to być teatr objazdowy, któ 
ry objąłby swoją d;.ialalńością 
cale Zagłębie, a Odwet powinien 
doc;e,ac poza nie, może aż do 
Turoszowa. ·  

- Konieczność dalszego roz­
woju życia kulturalne,o wyma­
ga zapewne n:ikładów inwesty­
cyjnyc/1. Co zamierza się uczJ n.ć 
pod tym względem? 

·- Niewątpliwie zarówno Lei­
nica jak i Lubin wymagają na­
kładów inwestycyjnych w dzie­
dzinie kultury i nakłady takie 
będą czyniąne. Np.: budowa d�­
mu kultury w Lubinie (pocz.ą• 
tek budowy jeszcze w obecnej 
5-latce) budowa kina w Lubł•nle . 
i w Polkowicach, adaptacja bu­
dynku na muzeum w �gnlcy, 
być me>źe adaptacja b'udynku dla 
szkoły_ muzycznej. Jak jedriak 
wiadomo, .. ogólna sytuacja • nie 
pozwala l)a pełną realizację po­
trzeb, a nawet pozycje inwesty­
cyjne utrzymane w planach wy­
magają kilku lat realizacji i 
dlatego trzeba wykorzystywać 
to, co jest. W ostatnim okre.sle 
Legnica zrozumiała ten fakt, cze­
go dowodem jest m. in. udział 
rad zakładowych w zakładaniu 
nowych klubów międzyzaklaqo­
wych itp. 

- Czego pragnąłby Pan życzyć 
rnieszk,ańcom Zagłębia Miedzio­
wego I działaczom kulturalnym 
z Nowym Rokiem 1963? 

Trzeba powiedzieć, że 
wszystkie sprawy, o których 
mówiliśmy, nie są łatwe. Życzę 
więc, aby mimo wszystko zosta­
ły rozwiązane, aby doczekał się 
końca rea!lzac.ii klub miedzyna-. 
rodowej prasy I książki, aby rnz­
wlnęły swą pracr, kluby m!•�­
dzynarodowe, aby Towarzystwo 
Rozwoju Kulturalnc,ro okrzepło 
I Jak najbardziej rozszerzyło swą 
działalność, aby wszyscy mie­
szkańcy Zagłębia Micdziowcrra 
brali udział w rozwo'u życia knl 
turalnego swego regionu. 

Rozmawiał: 
• �lmłIEW KREMl'l:_ 
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wizytą 
u n,ilioner& 
J AK ONGI$ Pan Tadeust, 

zajechałyśmy przed ganek 
schludnie wyglądającego 

dworku z kolumienkami przy 
wejściowych drzwiach. Tyle, te 
nie dwukonną bryką. lecz „w·,r-
. sza wą", wypożyczoną orzez dy­
rektora Inspektoratu PGR w 
Legnicy. Tyle, :że nie do dworku 
szlacheckiego, a do siedziby kie­
rownictwa Państw. • Gospódar-
1twa Rolnego - milionera. 

Jak na poten·tata przystało -
rozlegle podwórze z czterech 
stron zabudowane stodołami, o­
borami, pomieszczeniami do 
przechowywania sprzętu gospo- 1 
darskiego. Jeden z czworoboków 
stanowi nowiuteńka stodoła, pa­
malowana na różowo. Wszędzie 
czysto. Żadnych ponuconych 
niedbale bron, żadnych wiader, 
słomy, obornika na środku po­
dwórza. Ładne, dostatnio wyglą­
dające gospodarstwo. 

Połowice. PGR prawie legni­
cki, bo obszary jego gruntów 
stykają się niemal z �Ifot-ą Mi� 
dz!. 

W ogromnym pokoju na par­
terze b_yłego dworu, w byłym 
zapewne salonie, przyjmuje na� 
kierownik tego wwrowego go­
spodarstwa, tow. Tadeusz Cze• 
ka!. 

Ma 43 lata i bardzo młodzień­
cze, niebieskie oczy. Udzielając 
nam informacji dotyczących 
spraw „jego" gospodarstwa, nie 
sięga do żadnych zestawień, wy­
kazów, rejestrów, sprawoi.dań. 
Wie ws;,;ystko na pam:,;ć. 

- Siedzę tu od 1958 roku -
mówi z uśmiechem. - . Tak się 
z tym gospodarstwem zżyłem, 
jak z własnym, domowym. W 
domu zawsze się wie, na czym 
się stoi. 'rak samo ,tutaj, na dole 
(tow. Czekaj mieszka ze swą 
czteroosobową rodziną na pie'rw­
szym piętrze tego budynku). -
Zre5:utą - mówi dalej - z iio­
spodarką pegeerowską stykam 
się co dzień, żyję nią od chwili 
mego przyjazdu na Dolny S!ąsk, 
tj. od lipca 1945 roku. Początko­
wo były to Państwowe Nieru­
chomości Ziemskie, i problemy 
były wtedy inne, ale zasady go­
spodarowania .ziemią - zawsze 
podobne. 

Tadeusz Czekaj, rolnik z krwi 
I kości,. członek Plenum· I Egze­
kutywy KP PZPR, mocno tkwi 
w �gadniemlach rolnictwa. Go­
spodarstwo, którym kieruje (a 

\ �kłada się ono z 3 jedpostek go­
spodarczych: Połowice, Jaszków 

I Grośniki) w roku ubiegłym 
osiągnęło 1 mln · 400 tys. zł zy­
sku. 

JAK SIĘ ROBI MJLION? 

W JAKI sposób osiągnęliście 
tak imponujący efekt go­
spodarczy? - pytamy, 

- Mamy niezłą ziemię (choć 
z drugiej strony - dość poważ­
nie szkodzi naszym plonom są-

Tadeusz Czekaj kierownik 
PGR Po�owloe, członek egzeku• 
tywy KJ' PZPR w Legnicy, 

Fo� A. Wacławek 

siadująca z nami huta. Na 
szczęście - pod bezpośrednim 
działaniem szkodliwych substan­
cji chemicznych mamy zaledwie 
10 proc. naszych iiruntów). Ma­
my zdyscyplinowanych pracow­
ników. Ludzie wiedzą, że pra­
cują efektywnie - pracują dla 
pańs'twa i dla siebie. Staramy 
się wszystkim naszym robotni­
kom stałym (jest Ich 50) i ich 
rodzinom zapewnić m�ż:iwie jak 
najlepsze warunki bytowe. Do­
pisuje nam także szczęście w 
doborże pracowników sezono­
wych. Wszyscy korzystają  z na­
szej stołówki, czynnej przez ca­
ły rok. Wszystko to stwarza · do­
godne .warunki dla rytmic::-ności 
pra_g_ W. }.10!U. , '. 

Zmieniliśmy także kierunelc 
naszej gospodarki. Kiedy przy. 
bylem tu w 1958 roku. w upra­
wie zbóż najwięcej miejsca zaj­
mowało żyto. Obecnie przesz.li• 
śmy na zwiększenie zasiewów 
pszenicy. To się opłaca. Pszeni­
cę siejemy na 25 proc. gruntów. 
Dużo uwagi poświęcamy jęcz­
mieniowi. I tak - produkcja 
stała się op.lacalna. wzrosła jej 
wartość i ilość. Male porówna­
nie: w 1958 roku produkcja 
podstawowa wyniosła I mln 730 
tys. zł. W roku bież. - 3 m:n 
300 tys. zł. 

Cale gospodarstwo Połowice 
obejmuje obszar 470 ha, z tego 
406 ha ziemi ornej. Resz.ta, to 
pastwiska (nota bene - nie naj­
lepsze). Aby przejść na rentow­
ną gospodarkę hodowlaną, trze­
ba było tęgo kombinować, jak 
najkorzystniej i treściwie wy­
ka_rmić bydło prz-1 dotkliwym 
niedoborze łąk. Brak pastwisk 
zrck;ompensowaliśmy odpowied­
nim doborem roślin strączko­
wych i wszelkiego rodzaju mie­
szanek. Hodowla. zajmuje u nas 
jedno z czołowych miejsc. I zno­
wu porównanie: w 1958 roku za­
stałem tu 140 sztuk bydła. Dziś 
jest 300 sztuk, w tym 130 krów 
dojnych. Własna. wychowalnia 
dala nam 100 jałówek i 60 sztuk 
bukatów. Na rzeź sprzedajemy 
tylko _bydło podchowane. I m  
większa jest waga, tym więcej 
otrzymujemy pieniędzy. Trzeba 
do sprawy podchodzić na zdro­
wy, chłopski rozum. Rolnicy, 
ogólnie biorąc, słyną ze zdol­
ności kalkulacyjnych. A dobra 
kalkulacja w rolnictwie - rzecz 
najważniejsza. Nic w tej dzie­
dzinie· nie można robić pochop­
nie, bez planu, na żywioł. 

Warto w pegee,rowskim gospo­
dąrstwie zająć się produk:Ją o­
grodniczą: Na uprawę warzyw­
niczą przeznaczyliśmy 40 ha. 
Przeciętnie z 1 ha osiągamy do- , 
·chód ok. 25 tys. z!. Jak widać, 
nie jest to suma do.pogardzenia, 
A przy tym - różnorodność u. 
prawy mniej nuży ludzi. 

No I wreszcie - mechaniza­
cja. Bez niej na roli, zwłaszcza, 
na większych jej obszarach -
ani- rusz. Maszyna, przedmiot 
wdzięczny, zawsze się godnie 
człowiekowi za jej zakup zre­
wanżuje, ułatwiając mu codzien­
ny trud • l podnosząc zyski go­
spodarstwa. 

(Dokończenie 'na' str. 3) 
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W .cr ..:d::.:.i u :- .:)a • :!a r--:" D:,.,;:9m =::t„2s�u ue:eg.i...,a Ko.c:!-

i :e � • \,o e?.�==;o Sórja!i-
si;-czneJ Par!il JedncHcl �.ez:-:iec 
z ;Jrezna. 

13 i;. ..:d=Ja :g62 ;. goście :::e-

pe'-i':7 dyitiry w ps:.,to"ow·'l ra­
t ..... '"<C"A..,.-m. łr"óre w a .... 5'ń.,,: 
,cr,,•·ane było I ;9 raz'" (tyl1'o o 
jt"d:io Wez\\"an e mniej niż w ro'� 1 
I '/6:). Czterech le , r.:y odb,-w:: Jo 
-�1z.,::; w terenie., a i"den lekarz 
oo; u;;p,:al pac-jenlót\' w omlrulato­
nt.t..� pogotO".\'b. -'2 p:J: .. ;entó·�-: 
prz.�.nnsp< rt'lv:ano 00 sztntal�. U­
dzu�lono porc:oc•· 45 esobo;n ran­
n-:n. 3 o obom które doz•., y z-a-­
mar a końr.2m I I:1"'37r- a), 1 O!O­

„L1e 0;1ara "ej. ... ,ko C.wic osoby 

RAD.\ I Z \RZ.\D 

�·erws� 

Io się :.; ,;ru1:iia jffl r. o i:o-­
dzlcie l 7 w -1 i'-JDK. Prz;by -
!.i r.a :;-_a ul!t.2..� ł-.P FZ?;l 
.;_ Pal)t, pr-�od:1.� Pr� 
·.i,-i.--; mgr K. Grri: anews ... t, 
�1cei)T �ewoonl.zicy Pre=- :..n. · 
s� Jarrirn se' re.a:z Pru. J.tr:!,t 
1 Preu:c=, ,rr11z pr-...e1sta\\ !dt­
le ZuZ4dll Pow. wZZ. 

IJ;oczystaU za,tall n:gr K. 
Grv?'aszev.tkl. dzJ,:kuJ11� zcbra-
0 ... �

s 
78 C::, • w'.c'ad pracy, k:6-

�tr id ... d�icdza .. ··ch r: .. zez PO"'O­
l;"S

.
P c...l-torych oeą-'"a'v :-a za­

:runa pokam: we. W (;I p-zy-,.;ic­
kic-h ._- W't::-4Z�'""O sl"'ł}(lrze- ia rńi­
r,e�1 h p,.1 z tym, z- najwl ,;,:;-i 
liczhl: cho<;ch stanow,li .,grypo,'1-
c:c," !. żarłoki- Le ·arze PolOto­
wia wz"""ani byll .. tył a" ll'd""' 
raz do typ<)Wej chuligansklej bój­
ki toczącej •u: w aas,e śr.ia1 na 
uEcy or21z c!\\'Ukro"1!� ra '."JW3U 111-
dz:, ktc,rzy odnidh rany :..:,dane 
im przez ele...-nenty przutę;,cze. 

K. F. 

OKRI;GOT'."EJ SPOLDZIEL. ·1 �ru:cz_\RSKIEJ 

W L E G N I C Y  

ż y c z ą  z okazji 

Nowego Roku 
wszyslkbn członkom sp6!dzielnl, Z3lodz,; oraz 
o•l'Jlorcom I dosl:iwco::n 

dosiego roku 
k-39 

ry zade<:, d"'7lił o wycik:: kc.::­
A-r.)tt, oraz tlJ,! U; c, a ... y c!� 
1.,.0:-r. wa.J ru law-at,;1, a:e rów­
n-u w ro"u �- �� . ra po:fa­
r.uJ się prz7JPOr.:7l: mw,u 
i.w.etnG3d. 

z ko:e, se'.:reu.r:. P.e-z. "Ri': 
I. Pte::.;f;r omó'ó.iJ :reu� 
.-,-, � J,;on:;ursu a 11,1�p:-;e­
wodnlt� S· .. an-.:-oz �-rę=.ł 
wJ-rói..Lającym się cenne r.ag:-o­
dy • ..ec-%Dv.e. 

2:ano� tu wa.-.o •�-­
r:r g.."!SI d,rekd! I rad 1.aida­
do-,r-ydl H1.: 1 We.1:1 I Za1'ła­
d6w Dik aukkh .;.lJJa„a.", 
k!6re LagrOl17 sv.e ;rr;.z �ły 
na S:.:,;oł;- Tr•l.i�lttb. 

Pe;:14 Ut!� o. aoduin7cb po­
da=,- w r. Jo�zym ou=rze. 

b. 

(Dokańc.tni• =� s••. I) 
Zeodalci z � tap01','ie­

dzl3 kupony k kurs-owe d a 
krcwaych i ma:ó:nych li 
tych cz.Ytc: r-I 6w. którz;· 
kh ;-••� de na}a) za„ 
r.- •-ezam.- :-:t !'Ir G 

;aa-ód>· ,. w z.os'll!'lij rtz­
lcsowane pubil<"z..., e w cia­
�le s�c - � .. 1 łmprc1'. • J:,-

od 'e s t\"' d!'\lgl J 
JX>'OWit! t•·· �•fa b.. w 
}IDK ,,_ Rgnicy, 

,c-o" adza-!"' k.n'>:i• t 
st ,az:-:�-- . .KAL:• "BtiR ! 

S•czeg zy za •:,dz'eń. _·a 
nz.2e p-:-óeiT.y ro� :arrwać 
-1.�""P kn.-.�'\.U�l i -,:'"\"peJ-ro::n­
... 0 k:..t;>o_,Y ni:.�1ać "la - c:­
Rrf-� -.- •p�:r.:iP. d„ cl,:a 
10 <l"CZP'II 1'1$1 r l(-,·d,­
'" d;:a stempla pocztowe­
g.:,l 

••·--cza eo� 7 ·eut .. -e 
...... ,:'l":-och· 91'\0i""';"l ob ... •n� w 
• ... d .... :'1J'ł 7 "•�-

c-, "n·c:;'a�o-
:t. ... h • ""•ł\�c: - 1  -ą n.....-.u ,-,_ 

.... �-: ·cy i!'"ZY 
lll. r:.ose::bcr:,l-. 

1,.-d.--­
r,.,\ 1'!51 
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Przetf5(aw:eic.e 
Ambas, t y  
Buh!arskiei 

w:rćd młodzieży leRn:ck"ej 
D..,!a !-L XIL l�� r. o..:by1o t:4! ut 

Klubie L"c-eu:n P�a,: � ,"c:'.ó 
s;>O b"ie •okoL,ej nloc!!:ety Z'JS 
z prze-J,ta\·�ćlcla.ni Ar.:?i ,;:,1; i;ul 
$!as--ki�; · sc':re'arz :n A� �ati.y 
t'.ltt' BJźkOWem i ·�""· Todor,._.,_ 
czem. preze5e::i Towa"'Z'\" !wa Przy 
ja« , ?ols,:o-B;,.Jg rsk,eJ. Orga : .. 
za•orarni spot':arua: bj l Komi.tł 
Sa:kolny Z:'.lS ;,::zy L.?. 

Sp:,lkanie iJ"'ZE?::i c.�a o w ;::r:yjt":m 
n"., a1ryio.�rc:-z� i było r.iczw-vki� 
dc::.a\S'e. :Jo·. eJzichl.m:· �lę � ,� e 
c:nkav.:-)t:c.1, szcz�;::ólów o ml dzic4y 
bu g:ir�icj. lntP.re:iują,,..a t:-·b W'"' -
;>owJeci io.:. :-of >1"0\\!Cz.:a o or0 ... -

n1:?0"';.:miu v.otn€'�O cz.a�u przez 
rn.!oćziC'i Out .... :-5�:ą9 o zw a!::!!"...;.� 
chu' =:-!-J.:�:a i' p. 

;:a za:: ... � e r:llo.:iz:t!ż Liceun1 
Pecfa._;o:::?cz-ie";o zaprC'zento\\"a1a 
p:-o�--2.-n a,.- vs� ... t"n1y, który zo;t};l 
Pr.}J 'y r�ol:i,-:i =;;n rrn. W 
-:m."'!:iu cz'eio ak•s:1,,'1.1 6'liS za za: 
g::-"' . ..ZC"":':a!"ic. ta.� c:c.'.{a·.•. e�o spotka­
:::a, naieży podziękować Ke:n.le'o­
t"i Szsolnenu or ga.,izacji z: iS 
p:-zy Llcewn Peda;;�-lczn:, m. 

Z DZITVi\. 'EGO J1IASTA ACIL\'GEL 
[ list trzeci J o niecnym obżarstwie 

IE WTE�.I. jako się 
rzecz ma w grodzie 
rodz!r::iy:n P.:na Re­
dakto:a. Azalćż także 
m:e;sce m:1ją ov:e przy 
p dki, k·6ry;n listy 

,._.�;e pe v; ęc�? Tuszę. iż Po­
oic::tó1c z n!c:! ::-t,r_';.:o w dz:\\­
rnn ::-o;m mleJc:e ."v::ni;e! 

r6d m cszcz;.n s·� sze:zą. a1
: ­

L.,� gwoh cb!�śni"'nia Par.a Re­
c • o:a w obyczajach r:�s::;�h 
21: ·u po !'.l 6ro s:ęgnąć m! wr­
pa '> 

\, ypacły c: u nas ro:Cu m:­
n:on_go hv·1;1a. co i v.- inszych 
l h sii: zdarzało, !yle, że so­
bie � :ni zb�1.::l'o głowy nie za­
p:za•aitm. A!.iścl przed osta!­
:r. l'li t·: 1,lv wypad!o rd p0 i:ra­
mach, a ba�ane chodzić, a do 
dom jadło i n•p·•·,: sposobić. 
ChO<lzi!cm ci !t>dY oo d�V."llJm 
mo.m m.e 'c:e r.cingeL b:,ć cza_ 
su dużo m:al�M. Lprz�dn!o chl<?­
ba, w no, a m:i;: iv�a za złotych 

V/' ADC I �10SCI 

LEG, " '":KIE 

polsklcli wszystkiego az:ewięć-
• dz.ies:ąt osiem kuoiwszy. Chmara 
ludu przewalała się. ulicu:ami 
wąskimi m!asta mojego: blało­
g!c·wy statecz.'le, dzie:latki chi­
chot:iwe a mężowie stanu "•:;ze! 
kle:;o i profesyji pneróżnych. 
Każde z nich m:eszek pokUny 
w rqce dzie::-tylo, jakby na v.o­
!aźe za oceany wybrać ,!ę m:e­
! i. Zapełniali bazar, a kramy, a 
stral(any ob!egall jako tatarskie 
hordy. Xape!n:ali mieszk! S\',/oje 
jadłem a :iap,tklem w�zelajtfm. 
Pocll! się pcd c:ężarem onych, 
a:lści coraz do nowyc!l ku:Pców 
b;eżyli. skwap::w!e m:eszki u­
bijając, 

Stanąłem z c:ekawości obok 
podwild słusznej tuszy, która 
sarna dwa mieszki w rękach 
dzi�riala, a dwoma latorośl swo­
ją obarczy la. Zakupi!a cl . je;­
mość nna specyJaly przeróżne., 
k-ore dla spemiętania lepszego 
v. ie:�:e spi.sa!em. A to: kielba, 
wędronych. a warzonych k!lo­
gramów sieder.,; szynki dw:e po 

• ki:::>gramr;;v-� tr2y każda; ryb ,•: 
r,uszkac!l za:.Ccnserwow2r:ych 
dzies,ęc, okowity. a miodu p!t­
nebO, a v.':na z o\\·oców kwa.ś­
ny� lit� sl.wanaście: chleba 

żytniego a pszenicznego boch­
nów dziewięć; p:crników, a her 
batnl:.Ców paczek dwadz.ieśc!a; 
CtUr6w a baA:al!i kilogramów 
cztery; nóg cielęcych a św!ń­
skich kilogramÓ\lt sześć; śm!e­
tam· butelek cztery; margaryny 
k:IÓ11ra1116w dwo; ma»la a :smal­
cu k:!o:;ramów t:zy. 

- ·wielką rodzinę man asan­
ka w:dać do nakarmienia -
rze�lem, uchylając przystojnie 
czapki. 

- Bo11:ać tam, wieJ:.ą - od­
rzekła, uśm!echem d,mrnym kra­
s.ząc swe !:co. - Oprócz tej la­
tc:ośli mam jeszcze pacholę do­
ma. kt6re ze s2.lt6I zjechał<>. Xo 
i głowę rodz:ny - męfa moje­
go. 

- I dla c�.rnrga l!ęb tyle ja­
dła kupujesz? Toż do zapus!ów 
to starc-<y. 

- Cóżcś, waćoan. z księźyc;i 
spad!? - zdziwiła się podw:ka 
wielce. - Zali.i; nie wiesz, i'e 
iwięta idą? 

- \1-iem ci p to - o<l-ze­
kłe-:n na to. - .. ·:� v::("m :en? . 
że we .Ś\\·!ęta iołąd�i tak cęc1-
nieją, izby to jad�o v:szyst�:o 
pomieścić mogł". 

_ Rneśmiała �ie D;e:-wej biało-

głowa na słowa moje, a potem 
rozeżll!a okru'.nle i od belze­
bubów wyzwala, co nie wiedza. 
iż w mieście dziwnym Aclnge! 
zwyczaj jest, aby czas śwląt 
przy stole zasobnym w�ród ro­
dz.In;', a krewnych spędzić, ja­
dła 1 na oll.<u sob!e a !.nszvm 
nie u !ując. 

-

Che.alem ów atak odeprzeć, 
n:e m():llern jecL"!ak placu do­
trzymać ,to w suku:s białogło­
wie ruszył !lum. 0blega'.ący h­
dy w kram!e onym. o, szec!�m 
ted; mncząe I tylko z nadka 
kupców, a sp:zedaJacr•h zaga­
dywałem, ile zarobku im przed­
świa\eezne .zakuoy mies1:,.ańców 
dziwnego m;a�ta Acingel przy­
sparzają. 

:\I{>wlli mi ..,,zyscy, iż zna;ą 
klientów swoich i wiedzą. -;e 
meżo�;ie, a białogłowy mtatni 
i:rcsz z trzos:i wysupłać J>Olrn­
fią. byleby śp:faril:ę na święta 
zape;.nić. 

- i\;u;i<z asan wiedzieć -
r..ekł mi jeden - 1;, lud nasz 
obYCZai uz:iaj .... co za--tav.·ić s·� 
r..:,kazu :e. � p:>sta\vić. A Krev.·­
ni. co ,;\" ;wicta z żvcrpn "'"mi n�s 
odt,·:0d1aią. inHa i.:-:01•·a zasa-ię 
maj11. Powiadają oni: niec!t 

brzuch diabli wezmą, byleby 
gospodarza uuinować! 

:\Ialo"·ie!e głową p0lrząsahc 
z.e zdzi.,,.ie�ia nl0jakle"o ,do dom 
wrócflem i święta jakoś prze­
t::-v.-alem, karm:::.c goki mo:ch, 
a odwiedzając kre"l\"?lych. 

Kończę tedy fot mój trzeci z 
dz!wnego miasta Acingel. bo 
mi członki zdręn1,lały z ll,ewy­
gody. Wiedzieć bowlem Pan Re­
daktor musi, ite list ten na lo­
źu spisu;ę, niemocą zloźonJ·. A 
płynie ci niemoc ona stąd. iż 
jadła a r:ap:tku we śwlęta nad­
użyłem. :::\Ia,,rntnie cza mój 1pę­
d7am. odwiedzin krewnych a 
przyjaciół wyglądaj;:c. Al!ści 
nie zjawia się nikt: v.-szyscy oni 
1-::1 tę samą przypadłość chorują, 
której inilę obżarstwo jest. 

Donosząc o tym, Pana Redak­
tora a wspó!rodak6w Jego przed 
ni�cnym obżarstwem przestrze­
&'>m, boć zdrow!u ono szkodu)e, 
a trzos do cna z i:rosiwa opróź­
n:;1. 

Kreśli się uniże:iie. a w�trzę­
miężll\S"O!'ci, a roi,ądku w go­
spodarowaniu grosiwem c:11:L-:..o 
zapracowanym życzy -

J,ONGIXUS PARVU.,!i 

Lisiy 
i.o 

� ł ' t 
.:,,adet1 naszyc,1 

t I , er  y,w,o , 

Będzie le1Jie ; . . .  
z jarz! mun i \ \  Luoinie 

W n-r-u 4.l ! 1 -W�d Le -
tl!ekic • .:.C. �d..iS, :, CU" ;,k3ł J:i t. 
"�v..,.:i�, '';;,,

14 
ro -.,;� v '  

lli: f'.<"10"�-<7 S;,;l:az Jń o,;TO<!-.­ce-;,, .. res� ,is ... .  .,• •� _za.� RSCl 10 � -:; 1<a:nr...,;,,a,"1, •' ai:,­
!!Ufć/:= :;;a odct.l<:z =�;r -• - r • 
i..-.. te -�r= .,,, ;,a- ul>tl1r1.. 
Jez: r._ m =llQll.a. PT?":ez �=w:-...n::ie 
t --�et. ;.::� ... :i„o- t • sln= :e 
zautco�. 11".o::• -..a�;-'ć df'Ogll 
Ztr'"",-1=..."':111.:: p-1'.:>e:!uk� I r::wjs.oocej„ 
Tr:�x -'��k' P�J 1� r.=.;=cr tu r.... 
,,-., pro� .-a:.11 f!'".iee :..a MłD2ł.Ze aa . 
n ".:..:>r:t..,�:nc zrur.::r.Jcl pr ... li>roc:tak=• 
r .ie " eeby. -s'l:le cp,,<11,1) c;•"= "'4-
r nkt de Cif/Tc.. K:� (n ...),f"'...:t.-:k n;-..,;. 
do Jir C:J C -�rirtllCCCJ', C I 
„,:tcłlJ„ p.= .. --..,,. ... e nc :.«re:::. e �o ._::i 
f:t!JtASA,l!'gO 

O <!: .2 l10Śri Il.SO u, t..?J młe-=,e 
ma=� st= !'!(t 1C.:ro11 creołu cprc-
1<'"11 u:.cr„',fW z lS 114 do :.., IUZ n., r 
p -li : ;,. �,u: to cr2':Z == n'<to­
tccn;, I p-.::c.=-r..c :-1 y r.c:,.lqc:n.fz r.a 
zt•!Jpt.Itneru:e i, d�o cf w.1scou,,,J. 
i-edobo,y :o= _ Lu!>! :.>, !!SO 
pokrv= =• :ncoł<,'1 ""'--=va6to IO 
Ur,: 

\1 da.s=1,i,ll •�1'ł ;,,cr:aell ro.-u:"" 
JoJPYC/1, RSO e :deko bę"� :trięll:­
,:-c:!I.! creal pn1•--. le== przea:uJ:sJ,e 
z rgs. "OICd!t;.e no� Odd!W:u w 
PoDrou-.mc.'J.. Wt= pe-z "4 ,,. nrośń t!.o ..... n•::.: ylacót:-.;I 
:t1opa:n.JqceJ ludA:1-lć a.ociar.:Ot;..""G t.: 
"---aT=71""1 I o---ott•. 

r-;·o:ve 
miejskie Urgowis.�o 

w z1A .ążltc x ań;/'ICllkm ;,· ��l>d 
lep�e, ... ..-..!ory a.k.a..L.11 s.e w ..,\\ .a do­
m „c-:ach Lea-n .. � eh•• !'i:-- .U ('!90) 
O�Y P'S= ::.!łC s.loego Pne:L:,:!J :irs-.>n Gospodat',< Ke:t:J­

rJ.neJ w �.JCY, ktlne cyt.:1emy: 
R �s:;:���e!ki::

u
�i;�?�Y•��=; 

ir11:1:1� i� r. ZM: o � wane.. 
\Y :..., t!!..� scie .!. -..aiO 11�.0S-.,... 
-e !rgow'31<:J � uL C::1e-Sl<J('� 
d �. "-·ej co�ok z3n:.k!J,. a Wre po­
s >da ..-sz, sUtle •••Y ·-:L gł. ally b) ć 
t,:rgn. Wdem na od?<>"' edn!n:: ;,c­
:u m .,_ 

R�e(n:e k !Jl !lfkt::łcns. te 
v; �eg:, rodz:aj :a: ma na tJ m 
tart;r.vls :i rce b� ś;:,f'"Pffl.3Wan3 •. 

Dvrc.k.:or •• Jant' ··1 
W rubryt'e .Sla:lem ""'> 

ar,) kul&w'· umieszczamy cręs1o 
li '.y w pełnym ich brzmiNlin. a 
nięe be-. jakiejkolwiek ko,el..1y 
s yllitycznej. To cli> ba ,,ete 
\1 y j3Ślll3-

W" •. \V.Lad "llnś �"� Lefnkkł.ch"' 
,.:r ½! (1.>... > t.__:mes�..ny n atk� pt. 
: i>ro,�y DZO o pne;r. s '. OC!po _;iz 
DZO IJTżm!S �--lipne)mle ;.I >rm -
Jem7, ie 4A;,J.d DZG " t.e,;:uc,, 
p!"t..C:.i..k ... J� dań \lb po•1aw 'łl.Yk -
n „e WJ' .. 2t=zn:e w oparci:.: e obo-­
w-�jące rtteptu17. 

! .. a d� Je-s.:. :.e w ost.atnl.ch m:.� 
S:..CKI! I ..... ■l!J lUI ń ' S:.Ał-"" 'IC<! 
p,z t!zla"ty m..ę:5a ->wl�eao \\)'m.m10-
< y • 2a=d do1ć .nacznli tl�ć da:t 
i;,:�Cl.k.n.-u � ,n� r .n:onei:o. z: 
4i:W-r�? ftL< ·.�me jut .zn3::z.n!e 
:.. d�. eJ 'l\.>'?':''O ... wr.. \ a«'- s.:n.acz.oe po,-
U, y r...J. et naJle-;.-szerou !ac!Jo" ... 
c 

?. - � \\'l klu--:..0:1),n r6w:t!d mote 
t c fakt. te p!=:::Jwn.lk ó .asl)Ol�­n, m chara,-.�:--zc brz.ku„-tcą wa,:t 
r :.(.>a 1...zupe�:,.:l cias„e._'ll. Z uwagt na 
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O pracy MRN 
w 1963 r. 

Istotną tre§ctą działania rad 
narodowych jest troska. o co­
raz lepsze zaspokojenie wciąż 
rosnących potrzeb ludności 
miejscowej 1 o wszechstronny 
rozwój terenu. Wynika to z 
Istoty rad narodowych jako 
terenowych organów władzy 
państwowej. 

z wizqtą 
n1ilionera u 

iA OdR@ 
' . 

Wdzięczność 
barona 

Hegdte 
Tegoroczny budżet miasta 

Bolesławca zarówno po 
stronie dochodów jak 1 wy­
datków WYnosi 26.389.146. 
Miejska Rada Narodowa u­
chwal:ij:ic budżet w szczegól­
ności zwracała uwag<: na ce­
lowość wydatków. Poszczegól­
ne Komisje MRN żywo inte­
resowały się budżetem roku 
1963 biorąc udz.ial w Jego o­
pracowywaniu. 

Wśród zadań gospoda.rezych, 
które planuje się wykonać w 
1963 roku, a które były po­
stulowane w czasie kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad na,. 
rod<Yw)'ch \eymienić należy 
kapitalny remont ulic w re­
jonie Staszica, kosztem 7 mi­
lionów zł. (w roku 1962 do­
konano remontu kapitalnego 
ulic w starym śródmieściu i 
niektórych ul le przyległych 
kosztem 7 ml!, zł.), 

Oświetlenie miasta z rolru 
na rok Jest coraz lepsze, prze­
ć\e wszystkim dzięki zakłada­
niu nowych punktów świetl­
nych. W roku 1962 w ramach 
posiadanych środków inwesty­
cyjnych planowano załcńenie 
1�9 punktów świetlnych, jed­
nak z powodu opieszałości 
.,Elektromon.tatu" Wrocław u­
ruchomiono :r.aledwle 38 punk­
tów, W roku bieżącym planu­
je sill wydać na oświetlenie 
miasta -kwotq �20.000. zł. 

Prezydium MRN jut w tej 
chw!U czyni starania w kle­
runku uzyskan:la dodatko­
wych drodków na oświetlenie 
miasta. 

Powamą pozycją w tego­
rocznym budżecie są wydatki 
na oświatę i wychowanie wy­
noszące 2.175.000 zł. 

Najpoważniejszą jednak po­
zycJ,: stanowią wydatki na 
finansowanie przedsiębiorstw. 
Na ten cel przyznano 9,668.000 
zł. 

Przytoczone powyżej sumy 
stanowią najważniejsze pozy­
cje w budżecie na rok 1963. 

K. Za.rzyckl 

(Dokol'iczenie ze str. 1) 

Na razie dorobiliśmy się ele­
ktrycznej dojarki, wózków pa­
szowych, 5 traMorów, kombaj­
nu zbożowego i siloso-kombajnu 
oraz 5 przyczep traktorowy�h. 

- Zmienił się rok. Mamy już 
Anno Domini 1963. Jakie klo­
pety nie dawały panu spać w 
ubiegłym roku, jakie nadzieje 
wjąże pan z nowym r-okiem? 

- Na szczęście nie miałem w 
ubiegłym roku żadnych kłopotów 
rodzinnych, Dzieci były zdrowe, 
żona zawsze gospodarna, prace 
w gospodarstwie dobrze prze­
biegały. Martwił mnie tylko po­
ważnie ten nieszczęsny niedo­
bór pasz dla bydła, ale jakoś 
wyszło się z ODalów. 

W nowym roku? Mam wiele 
planów. Przede wszystkim 
dalszy proces uzdrawiania bydła. 
Druga sprawa - to założenie 
szklarni, Oby- tylko dopisała po­
goda, 
• Moje nadzieje? Pragnę bardzo, 

aby w tym roku (rok gospodar­
czy kończy się 30 czerwca br.), 
nasze dochody, mimo nie �przy­
jających dla rolnictwa warun­
ków w ubiegłym roku, nie by­
ły wiele gorsze od zeszłorocz­
nych. Zysk planowany określo­
ny został na 390 tys. zł. Wszyst­
ko jednak wskazuje, że znacznie 
tę sumę przekroczymy i osiąg­
niemy przynajmniej 700-800 tys, 
złotych. 

Oby tak się stało! 

BEZPROBLEMOWY 
DZIECINIEC 

T
OW. Czekaj lubi dzieci I 
mówi o nich z serdeczną 
troską. Najważniejsze zre­

sztą, że jego uczucia dla dzieci 
znajdują pokrycie w faktach. 

Opowiada nam o wlasn�•j dziel 
nej trójce a później o warun­
kach w jakich się wychowuje 
dziatwa rodzin pracujących w 
PGR-ze. Doskonale wie, w któ­
rym domu jest babcla - opatrz­
nościowa osoba wychowuiąca 
wnuki. Zna kłoooty rodzin, któ­
rym brak babci. Bez wątpienia 
mógłby sporządzić na poczeka-••••••••••••"•••••••••••••••• ......... ••••••• 

Nowe treści 
pracy party inei w Bolesławcu 
Rozmowa z sekretarzem 

KP PZPR Stanisławem 
propagandy 

Woźniakiem 
- Je�teścle wieloletnim działaczem partyjnym, przebywacie 

jednak stosunkowo krótko w tutejszym powiecie. Co moglibyście 
powiedzieć na temat zasadniczych kierunków pracy partyjnej 
w chwili obecnej i w najbliższej przyszłości? 

- W powiecie bolesławieckim instancja partyjna kładła szcze­
gólny nacisk w swojej pracy na sprawy ekonomiczne. Wynikało 
to z wielu przyczyn, głównie z szybkiego tempa rozwoju regio­
nalnego przemystu. Uruchomiono szereg nowych zakładów pro­
dukcyjnych, zwiększała się wydajność pracy, te:1 stan rzeczy trwa 
zresztą do dzisiaj. Np. ZG „Konrad" w 1962 r. uruchomiły piąty 
system flot:J.cji, o miesiąc wcześniej oddały do eksploatacji ko­
palnię Lublchów, połączyły chodnikiem Lubichów II l III, pierw­
szy raz w historii kopalnictwa rud wydobyto tutaj milionową 
tonę rudy miedzi. Zakład zajmuje zresztą czołową lokatę w ko­
palnictwie rud, zdobywa sztandary przechodnie we współzawod­
nictwie pracy. 

Przykłady takie można mnożyć: przoduje BZMO, ZCh „Wi­
zów" znacznie zwiększyły produkcję, rozwinęły się „Ampułki", 
które w 1962 r. wyprodukowały ponad 200 milionów szt. poszu­
kiwanych opakowań do lekarstw, BZKB uzyskały sztandar prze­
chodni za wyniki I półrocza, uruchomiły też ponadplanową pro­
dukcję grysów twardych, dzięki czemu do końca 1962 r. gospo­
darka narodowa uzyskała dodatkowo 6 tys. ton tego reglamen­
towanego surowca. Te wyniki produkcyjne mogą imponować 
i tłumaczą się dojrzałością polityczno-społeczną załóg. Szereg 
zakładów r-racy osobiście zabiega o zhyt produkcji u odbiorców 
zagranicznych, bez pośrednictwa central handlo·wych, co �w1ad­
czy o dobrej gospodarno§ci pracowników i dyrekcji. Finałem 
oceny tych pozytywnych zjawisk była ostatnia r.,.viatowa kon­
ferencja sprawozdawczo-informacyjna, która odbyta się 16 listo­
pada 1962 r. i dokonała oceny realizacji Uchwał VI, IX I X ple­
num KC w sprawach rolnictwa i przemysłu. Aktyw partyjny 
occml działalność inst,mcji powiatowej, stworzono więc platformę 
szerokiej samolrnntroli. To było z naszej strony wyjście naprze­
ci w - wysłuchanie sądlJ o naszej pracy ze strony członków partii 
I działaczy. zapewnienie możliwości demokratycznego oddziały­
wania na kierunek n�zej pracy. 

na str. 

niu bilans przyrostu ,naturalne­
go w PGR-ze z rozbiciem na 
wiek, płeć i ze szczegółowym o­
mówieniem sytuacji rodzinnej 
każdego młodego obywatela. 

Tow. Czekaj rpowiada: 
- Zimą nie ma problemu. Ma­

tki są w domu a dzieci pod Ich 
opieką, Kłopoty zjawiają się w 
okresie nasilonych prac rolnych, 
kiedy ludzie wychodzą w pole i 
dzieci niektórych ,rodzin pozo­
stają bez dostatecznej opieki. A­
by choć częściowo temu zara­
dzić urządziliśmy obok naszej 
świetlicy ogródek jordanowski, 
Tam zbiera się cala pegeerow­
ska dziatwa i wspó1"1ie się za­
bawia. Stałej opiekunki dotych­
czas nie mieliśmy, ale zawsze 
ktoś tam „przyskoczył" ze sto­
łówki i zerknął na nie co ro­
bią. 

Mówimy: - Niedawno sprawa 
roztoczenia właściwej opieki nad 
dzieckiem na w.;i była tematem 
dyskusji na Plenum KP PZPR 
i plenarnym po:;iedzeniu Ligi 
Kobiet. Jak ustosunkowali się 
do• tego kierownicy 'PGR-ów? 

-Właśnie o tym chciałem 
coś nLec-0ś powiedzieć. Myślę, 
że wszyscy wzięli pod uwagę 
wysunięte postulaty i dołożą 
wszelkich starań, aby jak naj­
szybciej je zrealizować. My zor­
ganizujemy se-zonowy dzieci• 
nlec 

- Mówi pa<11 o tym w sposób 
zupełnie zcecydowany. Czy to 
takie proste? 

- U nas nie będzie problemu. 
Lokal świetlicowy przystosuje­
my do potrzeb dziecińca. $wiet­
licę przeniesiemy do innego bu­
dynku. Pieniądze mamy. Sprzęt 
mamy. Dolruoimy tylko leżaki. 
Nasz dzieciniec będzie czynny 
od maja do oaździernika I zgro 
ma,:Jzi ok. 35-40 dci'.'ci : w tej 
liczbie wszystkie maluchy, B<;­
dą tu również przebywać cJr.iP.ci 
pracowników z folwarku w Gro­
śnikach, 

- A personel? Z tym chyba 
będzie klopat? 

- Nie ma problemu. Mamy 
już odpowiednią kandydatkę na 
opiekunkę dziatwy - naszą, pe­
geerowską. Młoda kobieta, mat­
ka dwojga dzieci. Pójdzie na 
pneszkolenie i na pewno bę­
dziemy mieli z niej dobrą i su­
mienną wychowawczynię. 

- Czy nic byłoby lepiej za­
łożyć stale przedszkole zamiast 
sezonowego dziecińca? 

- U nas w Połowicach - nie. 
Są PGR-y, gdzie taka koniecz­
ność ist>nieje, Naszym dzieciom 
potrzebna jest tylko sezonowa 
opieka wychowawcza. Potrzeb­
na im jest również opieka le­
karska i tu właśnie tkwi trud­
ny problem, Jeśli możecie - po­
móżcie. Chcielibyśmy, aby na­
sze dzieci były poddawane okre­
sowym 1:iadaniom lekarskim i 
szczepieniom ochronnym - tu 
na miejscu w Połowicach. Do­
tychczas lekarz przyjeżdża do 
Polowie raz w roku dla zba­
dania dorosłych. Z dziećmi mu­
simy jeździć do Legnicy. To bar­
dzo niewygodne i uciążliwe. Bę­
dziemy wdzięczni powiatowej 
służbie zdrowia, jeśli zechce1 za­
oszczędzić nam wędrówek< z 
dziećmi do miasta i przyśle nam 
czasem lekarza. 

- A zatem jedyny problem to 
opieka lekarska? 

- Tak. Na szczęście od niko­
go nie potrzebuję pomocy fi­
nansowej. 

A JAK JEST 
W INNYCH PGR-ACH? 

Z 
TYM pytaniem zwracamy 
się w kilka godzin później 
do dyrektora Inspektoratu 

PGR w Legnicy inż. Franciszka 
Małyszko. 

Gdpow;edź jaką otrzymaliśmy 
wyjaśnia bardzo wiele: 

- W Ludwikowie mamy pr.zed 
szkole stale. Wyniki pracy opie­
kuńc70-wychowawczej - świet­
ne. Prosimy przekonać się oso­
biście jak dobrze czują się tam 
pegeerowskie dzieci. 

Gospodarstwa w Budziszowie 

MMM 

Co nowego w Bolesławcu? 
Milo nam zakomunikować. że  w 

Hali Targowej w Bolesławcu już 
zakończono pracę przy montowa­
niu urządzeń ogr�iczych. Dzi­
siaj jest tam już ciepło, a nawet 
w jednym stoisku zabłysła pierw­
sza żarówka (oby nie ostatnia). 

* 

W ostatni-eh dniach Bolesławiec 
wzbogacił się o dwie nawe pla­
cówki handlowe. Są to: nowo u­
ruchomiony sklep z obuwiem dzie­
cięcym i sklep z artykułami dzie­
wiarskimi w Rynku. Wnętrza skle­
pów, to jesz.cze ieden dowód o<>-

stępu bolesławieckiego handlu na 
odcinku modernizacji i ?estetyki 
wnętrz sklepowych. 

* 
Wspólny apel Powiatowego Ko­

mi tetu Koordynacyjnego SFBS, 
Wydziału Oświaty i Kultury oraz 
Związku Nauczycielstwa Polslde­
go do nauczycielstwa i młodzieży 
powiatu bolesławieckiego nie tram 
w próżnię. 

Młodzież Liceum Ogólnoksztalc!l­
cego i Medycznego w Bolesławcu 
wPlacila 1.800 zł„ a słuchacze W-

ceum Ogólnokształcącego dla Pra­
cujących 300 zł. W dalszym ciągu 
trwa zbiórka w szkołach zawodo­
wych i podstawowych w powiecie. 
Znaczne sumy wpłynęły od mło­
dzieży szkolnej ze zbiórki odpa­
dkow użylkowych. A więc możemy 
z radością stwierdzić, Ze plan 
lwiadcze,1 na SFBS r. 1962 mło­
dzieży s;z.kolnej został z pewnością 
wykonany. Może nawet z nadwyż­
ką. 

Naszej młodzieży ,,piątka", a dla 
dorosłych piękny przykład. Oby 
takich pięłcnych, skutecznych przy­
kładów było jak najwięcej. 

F. Ciąiilińska. � 

Małym, Rosochatej I Wądrożu 
Wielkim zatrudniają dużą licz-
bę Judzi. Jest tam mnóstwo dzie-
ci potrzebujących troskliwej o­
pieki przez okrągły rok, Tam 
też zorganizujemy w bież. roku 
stale przedszkole, Na terenie 
wymienionych gosp0darstw ma­
my odpowiednie lokale. Fundu­
sze na cele socjalne w pełni po­
kryją wszystkie wydatki. Trud­
ności kadro-we pokonamy sami. 
Na terenie każdego z tych go­
spodari.tw znajcją się kandydat-

i 
ki do pracy w przedszkolu. Po­
zostanie tylko przysposobienie 
icn do tego zawodu. Kursy dla 
przedszkolanek mają być n ie­
bawem zorganizowane we Wro­
cławiu. 

Do końca stycznia br. Inspek­
torat ustali wspólnie z kierow­
nikami gospodarstw - w jakich 
miejscowościach istnieje koniecz 
ność zorganizowania sezonowych 
żlobko-dziecińców i dziecińców. 
W wielu gospodarstwach wystą •. 
pią trudności lokalowe. W ta­
kich wypadkach będziemy sic:: 
uciekali do pomocy władz po-
wiatowych. \ Na konferencji, która odbyła 
się w grudniu ub. roku I doty­
czyła opieki nad dziećmi wieJ­
skiini przedstawiciele Prez. PRN, 
Wydziału Zdrowia i Inspektora­
tu Oświaty zgłosili swój udział 
finansowy i organizacyjny w ak­
cji zakładania sezonowych dzie­
cińców. Z oroporowąnej p0mocy 
organizacyjnei PGR-y niewąt­
pliwie skorzystają - kończy dyr, 
M�lys7ko. 

Serdecznie zyczymy naszym 
rozmówcom pełnego wykonania 
zamierzeń. 

A. Ji\<:Tp.7.-BSKA 
K. FRANU�Z 

Z kraju 

DZII{ Z.\Bll. RV SIA 

Służba 1eśna z Krasiczyn.a znalazła 
n1edawno w lesie rysia zabitego 
pt"zez dz.! lta. Na f)Odstawte ślpdÓ',,I\" 
odkryt-ych na obszarze o";rolo 2 arów 
odtworzono przebieg \\lalki. Ry� mu­
siał zaatakować odynca, który Jedna!<: 
nie dal si� napastnl kowl 1 celnym.I 
ctosamJ szabel 1 uderzeniami racic 
pokonał go. 

Przypusrz.cza si�. :te tym razem tra-­
nł „swój na swego •, Ryś był du!y 
- ważył c,k, 35 kg„ ale dzik także 
należał przypuszczalnie do wyJątko-­
wo s!lnych 1 '-Prytnych przectsta·wiclc„ 
11 swego re-du. 

NIEDAWNO IMPORTOWALISMY 

DZIS EKSPORTUJEMY 

Pols',<a była do niedawna Impor-
terem kresie-n włók1enntczych 1 to 
l'la wielką skalę. Al<! do czasu. Od 

Wiadomo, te Inspiratorów akcji 
wymierzonej w tygodnik "S.plegel" 
szul<ać należy w najbliższym oto­
czeniu Adenauera i Straussai nie 
mniej Jednak Interesująca Jest syl­
wetka człowieka, który bezpośre­
dnJo zapoczątkował skandal, oskar­
żając publicznie wydawcę 1 redak­
torów „Der Spiegel" o zdradę sta­
nu jedynego w NHF generała Bun­
deswehry w rezerwie, Fryderyka 
Augusta, barona von der Heydte. 

Baron von der Heydte, choć w 
pewnym okresie swej awanturnicuj 
kariery próbował stroić się w piór­
ka tdeologlcz.nego przecJwnlka hit-­
leryzmu, rozpoczął od służby w SA. 
Jako miody stucte.nt, a póinlt:J do­
cent na uniwe�·sytecie w Muenster, 
odegrał wcale niemałą rolę w do­
prowadzeniu do ugody między 
pnedstawlc!elami katolickiej pra­
wicy politycznej a ruchem hitle­
rowskim I w ,,z.glajchszczaltowa ... 
nfu" katollcklej organizacji s·tu­
denckieJ KV (Kartellverband) z hit­
lerowskimi organizacjami studenc­
kimi. Zachov,.rał się po dz.iś dziet'l 
podpisany przczen list do kierow• 
ntctwa domu akademickiego, grożą­
cy denuncjacją przed władz.ami SS 
jeśli w klubie nie zostaną umiesz. ... 
cz.one hitlerowskie wydawnictwa 
prasowe. ówczesny profesor teologii 
katolickiej na unlwersytecle w 
Muenster Quasten w 1954 roku na 
zJeżdzie katolickiej organlzacjl stu­
denckiej ,,Unlta11' w NRF demon­
stracyjnie opuScll sale widząc 
wśród zaproszonych gości awanso­
wanego w m!t:rtzyczasie na stano­
Wisko profesora historii prawa by-­

lego SS-rnańsk!ego szpicla, von der 
ri

yd
��-· ;;:�s�;';lct.

Je
d���y

na 
;.��� 

przerwał na wiele lat karierę uni­
werśytecką, zgłaszając slę w 1935 
roku na ochotnika do 15 pułku ka­
walerll w Padeborn - tradycyjne­
go pułku katollckleJ arystokracji 
nlemleckleJ. Wymogi wojny total­
nej sprawiły jednak, te von der 
Heydte przeslacU się z konia na 
czołg, a pófolej na samolot I Jako 
oficer wojsk spadochronowych 
chlubnie wyróżnił slę w lnwazJI 
Krety. w północnej AfrVCf 1 wresz• 
cle na froncie zachodnim w stopniu 
pułkownika, udekorowany niezliczo--

=--= 

nyml hitlerowskimi medalami, Jako 
dowódca ostatniego wielkiego de­
santu spadochroniarzy hitlerowskich 
na tyłach wojsk sojuszniczych pod 
Malmedy dostał si,: wreszcie do bry­
ty Jskiej niewoli, 

Przejdżmy do porządku dzlenne­
g-0 nad względnie krótkimi okresa­
mi wysługiwania slę okup�ntom 
I flirtów z bawarskim! l saar!andz­
�lmi separatystami; prawdziwą 
karierę polityczną baron von der 
Heydte zrobił w szeregach bawar­
sklej Unii Chrzoścljai1sko-SpoleczneJ 
(CSU), której przywódcą jest, Jak 
wiadomo, bohater afery tygodnika 
0Der Spiegelu - minister obrony 
Franciszek-Józef Strauss. Al� na­
wet w na wskroś reakcyjneJi kle­
rykalnej chadecji nasz boh:iter zaj­
muje miejsce na skrajnej prawicy, 
reprezentowanej przez kierowaną 
przezeń do niedawna „Akademię 
Zachodu". 

Dość powiedzieć, te przeciwko tej 
����fą

mi
iac; �;g�łne��f

a t
g���1:ck�:: 

go reżimu, jak mlnlstrowle von 
Brentano, von Merkatz, zbrodniarz. 
wojenny Oberl�end-er i inni, toczyło 
się swego cza3u dochodzenie z ty-­

tulu podejrzen!a o działalność 
sprzeczną z konstytucją - innymi 
słowy podejrzenta o zdradę stanu. 
Trybunał konstytucyjny wprawdzlę 
dopatrzył slę w 1 1manlteścle" po­
przednlczkl Akodemll , ,Abendlaen­
dische Aktion" wielu idet ,,budzą­
cych zastrzeżenia" z punktu widze­
nia zgodności z demokratyczną 
konstytucją, ale dochodzenie umo­
rzył, pontewa'!... w organach Aka­
C::,emii zasiada szereg powszecł}_nle 
szanowanych osobistości "w któr'ych 
wierność dla ltonstytucjl wątpić nle 
sposób"... Do talclch osobistości za­
licza się równieZ von der Heydte,, 
którego w tym roku mlnlster 
Strauss awansował na generała, 
czyniąc zeJ\ najwyższego stopniem 
oficera rezerwy w NRF. 

General-profesor odwdzięczył slę 
swemu dobroczyńcy, prowokując 
aferę tygodnika „Der Spiegel" I, Ja­
ko niewątpliwy specjalista w tej 
dziedzinie, oskArżając hamburskie 
pismo o .. , zdradę stanu. 

(Wg ;,API" - Jerzy Or11cz) 

Odmłodzony gabinet Boński 

86 lat - czyli jeden mlolly kanclerz I trzech młodych 
ministrów 

chwili uruchomienia w skarżys.kLch • 
:zakładach meta1owych działu pro,- Ze 
dukcjl krosien typu WT - 100, in· 

świata 
teresują si� nimi zagraniczni odbior­
cy, W br. wyprodukowano ogółem 
180 tych krcs,.en. 2ł sztuki wyslnllo 
już do Indll, 

PIERWSZA W KRAJU 

SZI<Ol.A TFLE\VIZYJNA 

POWSTAJE \V OLSZTYNIE 

zawód techn!:;� telewlryJnego st.a• 

trrebny. Biorąc to pod uwagę Min. 
Oświaty pos1anowilo - na \\<"1"1.lose",c 
miejscowych władz - otworzyć w 
Olsztynie państwową szkolę t.elewlzyJ• 
ną. Kurs bt:dzte trwał %,5 roku, 
Kształcić się tu będą technicy na po­
trzeby ZURlT. Uruchomienie szkoty 
nastąpi w latach 1953-64. 

LEPIEJ I SZ�'BCIEJ 

POJD.'\ ,MELIORACJE 

Glogowska fabryka maszyn rolni­
czych SkonstTuowata kilka prototy-- • 
pów wysoko wydajnych maszyn me­
H?racy Jnych, które przeszły już pr�­
by techniczne. Pierws-l.a, infc.rmacyJ„ 
na seria tych maszyn w llośct 13 

sztuk bGdzie przekazana. do u1.ylku 
w br. Są one barctzo sprawne i znacz 
nie sł{racaJa c-.:z.as orac ntehoracyj-­
nych. 

lal) 

Radioaktywność zagraża 
komunikacji lotniczej 

Jak wiadomo atmosfera · z.lemsk.1. 
chroni nas od zgubnych ctla ludzk\e• 
go orgonizmu różnego rodzaju. pM• 
m1eniowań, doclera_iących na Zien,lr, 
� przestrzeni międzyplanetarnej . Na 

NOWA Z'I.GADKA DLA l!CZONYCJI 

Krowie mleko 
trucizną ? 

Dość często si� zdarza, że kUkumie• 
s1�cme nlemowlęta nagle untle;ają 
1 lekarze nie mogą z.należć przyczyny 
\\'yv--ołujf\cej śmierć. w .Ąnghi stwler-­

dzono, że u n1emowlqt zachodzą wy ... 
pDdkl uozu!enia na białko por.hoct1.ą ... 
ce z mleka ';crowiego. Jale wykazały 
ctoś-'Niadc1�nia prwprowadzrme na 
świnkach morskich sztucznie uczulo­
nych na mleko krowie, zwierz.:i,tlca ta­
kle giną od najmniejszej nawet ilo­
śct ni.leka wprowadzonej do Ich dróg 
oddechowych. Uczf'ni sqd1.ą, te nie­
mowlęta uczulone na brnlk'l �row!e 
umierają ::,a slcutek tego, że w czu• 
sie snu p,e\\ ne 1lolcł uprz,ednio po.I• 
knu�tego mleka wracajn im do u_-;.t. 1 
brallaj-ą do płuc. li dziecka nieuczu­
lonego wywclać to mote najwyżej za­
krZJtuszenie się, natoml2st u dzieci 
uc�ulonych t�octuJe śmierć, 

!S, y,_ :, ,.API"). 

wysoko�<:! przeszło 19 km, na której 
lata.1ą n•:>\\·oczesne san1oloty kcmun1-
Jca1..7Jne, 110-� tego prom1en1owania 
- =cze�oh,:e nad biegunem - jest 
kłlkak.rotn1e więksu niż na powi-erz• 
chn1 Ziemi. Jednak nAtę:tenie jest 
mniejsze od norm, ja�te zootaly :i· 
znane za szkodUwe dla zdrowi..'\1 

Ina:-zeJ przedstawia slE: zagadn� ... 
nlc pytu rac11oaktywnego, który pow­
staje w atmosferze po wybuchu bom· 
by atomowf'j. Nlejednckrotme stwier-­

dzono na 1:ewnętrznej powierzchni sa· 
molotów obecność pyłków radioak­
tywnych, s1,e7,egolnle gromadz� się 
one w .filtrach, przez .które przechc,· 
dzl powietrze zarówno do silników 
jak 1 do �nętrza kt.b1ny samolotu. 
Mechanikom, pracującym na lotnis­
kach przy czysze.z.enb filtrów samo­
lotO,,..- lataj1\cych na dużych ,vysokc•�-­
ctach, 7,agrBia niebezpieczeństwo za· 
każenia rnó.loaktywncgo, 

Dla 

fenla 
unlk.nlęc!a tego 

powinni vikladać 
zaka­

specJalne 
rękav,rtce pod?bne do stosowanych 
przy ;nanlpulowaniu radloa!<tywnyml 
Izotopami. (S.K, ,.API"), 
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Księż�c i deszcz 
Cenna inicjatywa zdaje już e�zamtn 

Od wielu poko?eń w wie­
lu krajach świata panowało 
wśród ,·o'.ników przekona­
nie; że lier. iniaki, na przJ­
klad, sadzić trzeba przy 
pełni księ;y�a, gdyż po kil­
ku dniach z całą pewno­
ścią spadnie deszcz. Uczen! 
meteorolod::y podrwi wah 
�0bie OCl)Wiście Z tego 
przesądu, cJopatrnjąc �ię 
w nim pozostałości czasow 
pogańslcich, gdy, oddawano 
cześć ksi<;>�ycowi, jako bó­
stwu decydująL-emu o po-

Kobiety w Chojnowie 
uczą siq zawodu 

godzie. . . 
A tymczasem okazuJe się, 

że rację mieli chłopi! Na 
uniwersvteci� nowojorskim 
astronom, Donald Bradley, 
zastosował mózg elektrono­
wy d:a analizy opadów 
atmosferycznych w Stanach 
Zjednoczonych na prze­
strzeni ostatnich 50 lat 
i doszedł do bardzo zbliżo­
nych wniosków: deszc7e 
mają rzeczywiście tendencJę 
do padania w kilka dni po . 
1.,elnl księżyca i po nowiu, I 
natomiast księżycowi w 
kwadrze odpowiada skłon­
ność do suszy! 

Pierwszą reakcją mete­
orologów była nieufno_ść:. 

- S:or�w,jzono jednak zapisy 
obserwatoriów - i znale­
ziono potwierdzenie. Jeden 
z uczonych w Teksasie np. 
przytoczy! dane, potwier­
cirnjące tę hipotezę na pod­
stawie 40-letnich obserwa­
cji w �rodkowoamerykań­
skiej reoubllce San Salwa-

� dor. Również zapisy doty­
czące powodzi zgadzają się 
z nią w całej rozciągłości. 

Jaki wpływ ma księżyc 
na pogodę? - na to pyta­
nie Bradley nie umie jesz­
cze udzięllć odpowiedzi. 

(J. O. - ,.API") 

Na wniosek aktywu kobiecego z 
Cho;n?wa, Zakład Doskonalenia 
Zawodowego we Wrocławiu zorga­
mzowaJ w Chojnowie swój oddział, 
ktćry prowłldz1 s,kolenie kobiet 
w zaw:>dzie krawieckim. Nauka 
trwa 10 m1esięcy lub półtora roku. 
Obejmuje ona 8 przedmiotów m. 
Jn. matematykę. wiadomości o świe­
cie i Polsce, technologię krawie­
cką, krój 1 modelarstwo, materia­
łoznawstwo. zabawkarstwo I zaj�­
c1a praktyczne z kroju I szycia. 

Ostatnio odbyło się uroczyste o­
twarcie sz.!�olenia. Bierze w nim 
udział ponad 150 dziewcząt i ko-

twe fi 

Rośnie 
.. , 

siec 

sk.lepów 
Na terenie powiatu złotoryjskie­

go działają obe<:nie cztery piony 
handlowe, które posiadają ogółem 
310 placówek sprzedaż)" detalicz­
nej. Najwięcej ma ich handel wiej­
ski, podległy PZGS-owl - 185, PSS 
w Złotoryi prowadzi ponad 50 pla­
cowek sprzedaży detalicznej, a 
MHD - 10. PSS w Chojnowie ma 
ponad 40 sklepów. W osta \nim o­
kresie uruchomiono 10 nowych skle 
pów, Dziś Już kaida wieś posiada 
wlasr,y sklep. 

Myśli złote 
i tombakowe 

AMORALNA PROPOZYCJA 
,.Odbieranie bogactw krajom biedniejszym i przekazy­

wanie ich bogatym - do czego zmierza w istocie rzeczy 
Wspólny Rynek - jest chyba. najbardziej a.moralną pro­
pozycją ... " 

�prot, Roy Harrod 
ekonomista brylyjs!tl 

O AFERZE ZE „SPIEGLEM" 
„Wolność prasy nie polega przecież na tym, aby każdy 

chciał pisać tylko o tym co wolno, lecz na tym, by każ­
demu wolno ,było pisać o tym, co chce". 

Telewizja w NRF 
NEUTRALNOSC 

„Polityka zagraniczna państwa neutralnego nie jest 
businesj\?m, którego obroty za.leżą od liczby różnych defi­
nicji neutralności". 

dr Alfons Gorbach 
kanclerz; Austrii 

KWALIFIKACJE MĘZA STANU 
„Nowoczesny mąż stanu nie może byt: tylko dyplomatą 
politykiem. Musi być zarazem komiwoJażerem i klow-

1iem". 

PRZECIĘTNI 

Harold 
pisarz 

Nicotson 
angielski 

,.Ludzie przeciętni! To nie znaczy wcale, :i'e są skromni. 
Przeciwnie, pysznią się swoją przeciętnością ... " 

Jean raul Sartre 
filoz.of 1 pisarz francO.Skf 

(zebr. G; B.) 

biet z Chojnowa oraz powiatu zło­
toryjskiego, legnicki�,;,> i bolesła­
wieckiego. 

Ponad 90 uczestnicrek w dwóch 
grupach uczyć się będzie zawodu 
krawieckiego w ciągu 10 miesięcy, 
a 60 w ciągu półtora roku. Jak 
nos Informuje kierowniczka zajęć 
praktycznych p. Wlac'ysława Wyr­
wich - zajęcia cieszą się duży1n 
zainteresowaniem słuchaczek. 

Zajęcia odbywają się "1 świetli­
cy Gmi�nej Spółdzielni przy ul. 
Kościuszki. Po ukończeniu szkoły 
przyszłe mamusie dadzą sobie do­
skonale radę z wykrnjem i uszy­
ciem bielizny, a nawet odzieżY dla 
siebie dzieci, I męża. Koszt szl<;ole­
rna pokrywają uczestniczki. Wyno­
nosi on 1.100 ,zł od osoby za 10-
miesięczny kurs. Absolwentki mo­
gą pracować w z.1l<ladach krawie­

ckich, a także w miejscowych 

zakładach rękawictn:czych. Mogą 

MeUorYcie 
grunlów 
w 'PGR 

,v centrum uwagi 

Nakłady n a  roboty inwesty­
cyjne ml'lioracj i na gruntach 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w powiecie zlotory jskim, 
'"' roku 1962 osiągnęły szczy• 
towy poziom. Warto wspomnieć_, 
że w Iat:1ch 1950-1961 wydatki 
na ten cel wynosiły zaledwie 1 
mln 790 tys. zł. W ub. ro:rn 
osiągnęły one ponad 3 mln 700 
tys. zł. 

Za pieniądze te wykonano (od­
wodnioro) 621 ha, a na 130 ta 
założono nowe dreny. Jest to 
poważny wysił�k załóg PGR o­
raz slu;,by mel!oracyjnc,i . Dzi�­
ki niemu wzrosną plnny zbóż 
i poprawi się wydajność siana. 

(W.D.) 

■m-m••-•--•-im►■-

Handel w i ejski 
frontem 

do klienta 
Gminna Spółdzielnia w Chojno·.v�e 

uruchomiła pierwszy w powiecie 
zlotoryJs�tm sklep samoobsługowy 
we wsi Gołan.,·,w, Poclobny sklep z.o­
stał otwarły pri.ez GS w Choj11owJe 
przy pl. I Maja. Plocówkl le otrzy„ 

mały nowe wypos,;1żenie w�wnętrz­
ne, klór:',ch kof;;.:l w�· nosl pcnad 90 
tys. zł. Sklepy te ciesz-1 się dużym 
powodzeniem \o,;";ród klient0w. Wzro­
sły w nich z.nacznie obroty, \!legło 
poprowie zaop.'.ltrzenie. Wa, to, by 
GS w Chojnowie p'>my�lał o uru­
chomieniu tego typa placówek w 
kilku dalszych wsiach m. in, w Ro­
kitkach i Gol1szowie. 

(W. D.) 

również po 3-le(niej praktyce w 
zawodzie krawieckim przystąpić do 
eaz.aminu czeladniczego w Izbi12 
R�emieśiniczej we Wrocławiu. 

Na zakończenie 10-m!esięczncgo 
kursu zorganizowana z.ostanie v.:y­
stawa uszytej przez uczestniczki 
bielizny damskiej i dziecięcej. 

(WD) 

llmllii � r.m;a 

Wzrost szeregów 
ZMW 
na wsi 

złotory 1skiej 
Zu;iqzek Młodzieży Wiejskizj 

w vou;iecie złotoryjskim zdob1JI 
sob,e autorytet t uznnnie u;śród 
-m'.odzieży u;iejskiej i spolecze,:­
stwo.. W powiecie dzialajq obec­
nie C4 kola ZMW, zrzeszajqce 
p11nad 2.200 członków. Ostatnio 
w Rocznej S2kc:,le Gospodarstwa 
Roi1<iczego w Podgórkach pow­
sta!o nowe kolo ZMW. Skupia 
ono 42 członków, przede 'wszyst­
kim dziewczęta. Przewodniczą­
cą kola jest jedna. z przod-u.jq­
cych uczennic B. Karwań, Mło­
dzież z tego /colu postanowiła zor 
ganizowo.ć zespól artystyczny, 
nawiązać współpracę z okolicz­
nymi kolami ZMW, drużynarnl 
ha1·cersldmi orrz z Oficerslcą 
Szkolą Radiotechniczną w Jele­
nie] Gćrze. 

(WD) 

i.'!3S&iEr!IGli IMM 5% ilMM 

Po,vicłt 
złotory iski 

ruzhogaci się 
o szpital 

rn Chojnowie 
Oslatnio zapadła decyzja, że Szpi 

tai Przeciwgrn,.liczy w Chojnowie 
p�dciar.y zostanie kapitalnemu re­
montowi. Przeznaczono na ten cel 
ponad 1,5 mln zł. Prace remonto­
we już si� rozpoczc;!y. Wykonuje 
je Powia�owe Przedsiębiorstwo He­
montowo-Budowlane �e Złotoryi. 

Jak nas poinformował dyrektor 
PPRB .Tan Przybylski - remont 
szpi(Rla zostanie zakończony na 
poczalku drugiego półrocza bie.ią­
ccgo roku. Po przekazanm szpita­
la do użytku, będ7ie on przemia­
nowany n" ogólnoprotilowy. 

W ten s;,os<lb, powiatowi przy­
b(ldzle ponad 120 łóżek szpitalnych. 
R,n:w1ąże to obe<:ne trudności. Na­
tomiast budowa nowego s,.pltala 
w Złotoryi została ocllożona na 
lala póżmejsze. 

(WD) 

i4l&I IViUI fAilll -- liMSl1 

ZBIGNIEW PĘDZINS!2 

Bohater§(wo bez koturnów 
.,To nie jest historia moich przy­

gód. Piszę o tym, jak bylem na 
wojnie. Jak dopisało mi szczęście, 
kiedy chciano mnie zabić. Nie 
wiem nawet, komu to zawdzi�­
cz=i.m. Może nikomu. 

A zatem bądźcie spokojni. Je­
stem zdrów i cały. Jedni się z lego 
chylln uciesz�. inni zmartwią. AIP. 
ja żyj". Trudna rada. \Vszrstkim 
dogodzić nic sposób". 

G,iyby jeszcze dziesięć lat temu, 
k•óryś z pisarzy radzieckich spró­
bował w taki prosty, spokoJny i 
poz�rnie nieubały sposób mówić o 
W1cll�icj Woinie Ojczyźnianej, o 
własnym w niej udz1aJ,a - napot­
kałby ni�wątpliwie na niespokojne 
zdzlwi�nie c·zytelnikow, nH osiry 
sprzeciw krytyków literackich. 
Dzi, autor tych slow, zaczynają­
cyrh powieSC 1 1.Jeszc1e pożyje!'lz .. :'. 
Butut Okud�awa, j�st jednvm z 
nn.jpopularn:ejszych artystow swo­
jc,:o pokolenia. a jego książkc; 
zwykli czylelnicy i profesjonalni. 
zawodowi znawcy literatury od­
czytują równie;. pczyjażnie, jak 

• słuchają uk ładanych i wykonywa­
nych osobi;cie przez Okudżawę pio 
senek. I gdyby dolar! do nas tył-

4 
WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 
Nr 1 (301) 

� � 

-
ko !,An jeden fakt ta jest on prze­
cież tylko Je:lnym z wielu, bardzo 
wielu'), mogllbysmy nim odmierzyć 
nieomy1nie wielkość i wartoś,:: prz1' 

mian w kulturzę Związku Radziec­
kiego, jakich dokonał XX i XX!l 
Zjazd KPZR 

Pemiętamy przecież doskonale, w 
jakiej tonacji utrzymywała, ksztat­
towa\a literaiura radziecka daw­
niej obrn trudnych (nic tylko w 
h istorii Z5RR) lat 1941-45. Jeśli 
nie liczyć „W okopach . Stalingra­
clull !'-lick!'Hsowa, ,.Szosy Woloko­
łam�kicj" Beka, może „Dni i nocy" 
Simonowa - przez stronice innych 
powieści, opowi,adari na ten temat 
przesuwali siq najczęściej , a już 
zawsze wypełniali pierwszy plan 
ntworu. bohaterowie na koturnach, 
ludzi-, bez Mjmnicjsz�j skazy i 
1.ma1y, nic znający lęku, miłujący 
wierniP.:1 a:l do śmierci odwagę, 
rozrr.awiający ze sobą słowami, Ja­
kie można było przepisywać b�z 
zmian do �ztambuchów wzniosłych, 
umoralniających cytatów i aloryz­
mów. Intencje kieruiace autorami 

takich ksiqiek były na pewno szla­
chetne, w naj l�pszym tego słowa 
znaczeniu dyct�ktycme, niemniej 
ks:ztallowa'.ny przez nich obraz wo­
jennych zmagań czl,,wieka z czlo­
wiek1em martwiał, �plaszczał się 
zwykle w oczach czytelnika, ,wlasz 
cz.a tego, który 1,na w1asncj skó• 
rze'· pozna! frontowe dole i nie­
dole. 

Taka właśnie dola i niedola wy­
pclnia bez rpszty ni�wielkq opo .. 
wieść Okudtawy. Jej bohater (w 
któreg0 portre�i� wolno chyba roz­
po1..nawać rysy twa:.-zy samego pi­
sarzl) po\1•ęd1·0\vnł na rront wprosL 
ze szkolnej łnwy, poniósł do o!,o­
pów b:1gaż mlodiicńczych uczuC i 
W7.ruszefl. 7:arliwy aez nieki:�dy 
naiwnr ldMli1m. tęslmoi� do mi­
łości i przyjaźni. Autor ksiąiki o 
pod1,bnej tcmatycQ, osnutej jednak 
na wniadl;ar-h lal 1914--18 i noszą­
cej - co . bardziej znamienne -­
zniechęcony tytuł „Na z.nchodzie 
bez zmian" wyke>rzystal ów kon­
trast miedzy sztubackim i fronto-

wym życiem dla wyznania totalnej 
niewiary w wartość patrJotyzmu, 
znaczenie i trwałość s0rclecrnycl1 
związków między ludżmi, a nawet 
- w sens człowieczej egzystencJi. 
Nic z tych rz�czy nie odnajdujemy 
w ,,Jeszcze pożyjesz" ... : Okudżawa 
nie krztusi się smakiem heroicznej 
śmierci za ojczyznę, kocha - jak 
wskawją przytoczone początkowo 
słowa Jego książki - życic, ale nie 
zaprzpcza wartości, jakich nauczy­
ła ·żołnierzy radziecluc h (a p1 zecie 
wszystkim - jego osob1śc1c) służba 
na froncie, Co więcej : młody ra­
dziec·ki pisarz przywraca owym 
wartośc:iom realne, ludzkie. auten­
tyczne, wymiary i proporcJe. 

J eszcz� słowo o walornch arty­
stycznych opowieści Okudżawy: 
wprawia w podziw jego zwarty, 
plastyczny styl, oszczęuna kompo­zycja, wyraziste, pszesycone uczu­
ciem, dalekie od sentymentalizmu 
portretowanie pos!a.:i. ,,Je�zcze po­
żyjesz" czyta �i<: chyb..1. wlaSnie dla 
tego - jesli sic� można tak wyrazie 
- sercem, nawiązując bczpoEredni 
i osot,isty kontakt z boha'.crem, 
współczując jPgo żvciowyn\ romar1-
t:;cznym perypetiom. A przede 
wszystkim - niepostrzc!.cnic dla 
nas samych - ,:ac.zyn.ając wierzyć 
w bohater�t\.VO bez koturnów ... 

ZBIGNIEW PĘDZI�SKI 

Bułat Okt1dżawa: Jeszcze poty. 
jesz ... Przełożył Ziemowlt Fedec)d. 
.Warszawa 19il2. PIW. 

Anna- Krysfy� 

Mie�zkan1y 

w Legnicy ... 
_ No, przepraszam bardzo! - oburzyła się ":'reszcie 

,rn., ""'"'., i 7 ,:or.no?·ci� ,v�tała od stołu. - K�zaltiC'"
, 

m1 
pisać ten list, a teraz się wszyscy . wt.rljcac1P, .. ,-· 1 ata, 
J.h� l.l-.)> (łctj L.V!,J .... .:.i lltC Sh.Oi.CZG! - \y YJ�Hł UJL� ,1�� z 1 I. 

- ... a teraz się wszyscy wtrącaci� -. powtor�y_a � go­
ryczą i wydąwszy niebrzydkie 15-,etni,a warg,, zaczęła 
po dziecinnemu ssać zielony długopis. 

- Muszę przecież przeczytać t� sagę n_aszego ro�u -
śmiał się J arosław, usiłuJąc wyciągną� hst spod 1ozc�­
p,erzon) eh na nim pa,cow Jo�nny. - Muszę sprawctz1ć, 
Joasiu. cz ·ś n;,s n i"  sl-ornprom,towała - zartowal. 

- !\ie bój się tata, Ciebie r,a pe,vno nie. �resztą -
to (,C...tJ.l-...l. V I,,,& u .... u ... ,t.,•.,, J..:ih. �.\.ollczę, to wam sama przeczy-
tam. . . d · 

- Nie daj się, Joaśka! - przyszedł JeJ z pomocą z1a-
de,c 1' rand�zek. A do reszty rodziny: . . . 

_ Dajcie dzieclw spokojnie pisać . . Za c1ekaw1śc1e 
wszyscy, a to jej przeszkadza w p1san1u I w myśleniu. 

- Dziauziu, dziauek jes� fant,styczmE morowym star-
szym panem! p·aktycznie - oni mi ciągle przeszkadzają. 

co ::.a ludzie w tym domu, słowo daJę! 
J t:, ! 7nowu ct.y�asz!? Oddaj! 

Jarosław lubił droczyć �ię ze swą jedynaczką. Joanna 
b -� - ,d., 111..,wia, - pyekala, wesoła i bie�la w rozw1ą: 
z O waniu krzyz1,wek, ktorym oboje z pasJą_ posw1ęcah 
11�nos.wo czasu. Ale najwii:ccj rauości sprawiała mu Jo­
anna swym podob1ei1s,wem do matki. 

- \viesz - 2.wierza1 się córce - wyglądasz kropka 
w kropiu/ tak, ja.t twoja matka przed siedemnastu laty. 

- Podobała ci się wtedy? .l:lardzo, tata? 
- yhm ... J eszcze bardziej, niż ty te1az, 
- Tata Jak ty tak możesz! 
Zosia n'a ie n,ężowskie wspominki wzruszała ramiona­

mi aie wid ac b) w, że i jej sprawiają one przyjemność. 
' Panuętasz J arek - k,edy�my się poznali byłam 

od niej tylko trzy lata starsza. 
- 'lak, ale wyg,ąda,aś o pięć lat dziecinniej, niż on_a 

dzisiaJ. h.iedy tWOJ ojciec przywiózł was wtedy Jo Legni­
cy - ciebie i twoje sios,ry, kiedy was zobaczyłem, _ po­
flJyślałen1:  1nży aier znowu W:;kJ .);i ... \.l\.:h uas na ura.!. lV.1.ow1łJ 

�c na,�tarszą rna JUŻ os1emn::iscte lat, a tu patrzr, 
aziewczątko w czerwonym berecie i pł,iszczu ze sreorny­
m, guziJ<nmi. Lat ma toto ze czternaście ... 

(.;o chLesz, w0Jt1<1 ,euwu się s1,,,.,czyla, matka nie 
żyła juz od ki,Ku 1at, tulalysmy się wszystkie trzy, a oj­
l'1ec w1ęl·eJ się w ctasie wojny ukrywał, niż był z nam1. .. 

Joanna przen, a,a pisanie i z oprawką d,ugop1su mię­
dzy wargami, S1edziarn zasłuchana. 

- Joo,ka. a lekcje Już masz"/ - ,pytał dziadc,:. Joan­
na przy,ozyla pa,ec do ust i spojrzarn na niego błagalnie. 

- L1iicho! - szepr,ęla. - Oni znów opowiacają. Lu­
bię icn s, ucha i:. 

Franciszek Kryska kiwnął jej głową na znak, że rozu­
mie i · spojrza1 na zegareK. U pewn, ws,:y się, że dopiero 
siudn:a I na nocną zrniani: do huty ma Jeszcze �poro 
czasu, ....,ródł ao cąLania „Wiadomości". 

O vsmej zadzwonił telefon i drugi dziadek Joanny, oj­
ciec Jej matki, zapowiedział swoją wiz.vtę. 

- iV1am nowe kawały i ciekawą krzyżuwkę - zawia­
damia;. Joanna przcpauala jednako za obu dziadkami, 
obaj bowiem „rozpuszczali dziewuchę jak dziadowski 
,,bicz". 

Dziadek Grzesiecki nie mieszka! z Kryskami, ale od­
wiedza! ich czę,to i każdą swoją wizytą wywoływał 
w domu na wroclawskieJ burzę wesołosci, zamieszania 
i śmiechu. 

- Dziadek zaraz tu będzie - zawołała rozpromienio­
na Joanna wróciwszy z przedpokoju, w którym zainsta­
lowany b)'l telefon. - Zaraz tu będzie - powtórzyła 
swoim zwyczajem - ale teraz chce mówić z tobą, dziad­
ku. Zdaje się, że kolo Delikatesów mu będzie droga 
l pewno chce wiedzieć, na co dziś masz ochotę: na sza­
rego brandysa, czy na czystą eksportową, 

Kryska wyszedł z pokoju, a kiedy wróci!, mia! minę 
dziecka, które mimo wielkiej ochot�- na cukierka, mu�iało 
1,-.,111vw1c przyjęcia tegoż od hojnej cioci, bo mama za­
broniła Jeść słodycze. 

No i co? - spytali wszyscy naraz. 
Ano, Joaśka miała rację. Janek mówi, że straszny 

ziąb na dworze, a poza tym - dziś akurat rocznica 
sam o niej nawet zapomniałem, psia kość - jakeśmy tu 
siedFmnaśde lat terrn prz)·Jechali: ja z ma'ką i Alką -
do Jarka, ty - wskazał na synową - z siostrami do ojca, 
,HUH.:Zah.l, \ .... <J. z taLIClla .... a.101 Liu �"" vjcgu chłopa. Wszyscy­
śmy jechał i jedn) m pociągiem - pamiętam tę podróż 
i chyba nigdy jej nie zapomnę - a parę miesięcy przed 
nami zjechali wtedY.: Jarek, Grzesiecki, Wojtek i Jań­
czak. 

- No, tato, okazja do wypicia jest godna. 
- A jest synu, jest, tylko że ja nawet powąchać ni-

czego w kieliszku nie mogę, bo na nocną zmianę Idę. 
- Taki pech! - biadoliła z udanym wspólczuc,em Jo­

anna. 
- Ano, co robić. Robota jest robotą, zwłaszcza w nocy. 

Twój ojciec pewno mnie zastąpi. 
- A kiedy babcia wróci od cioci Ali? 
- Powinna zaraz być. A ty się uwiń z lekcjami i z tym 

swoim listem, bo jak dziadek Jan zacznie rocznicowo 
wspominać, to cię znowu nikt do książek nie zagoni. 

Mam jeszcze tylko trochę historii obkuć, ale poczytam 
sobie dopiero w łóżku. A teraz, jak chcecie, to wam 
przeczytam co napisałam, a wy mi powiecie, czy się 
wszystko zgadza, a jak tu nie będzie coś pasowało, to j a  
t o  sobie później dopiszę. Bo najważniejsze s ą  fakty, bo 
jak się fakty nie zgadzają, to ... 

- ... to widać, że się ma pstro w głowie. bo się gada 
głupstwa zamiast sko11czyć nareszcie ten list i zabrać się 
do lekcji - dokończyła matka. 

- Mama, mama, nie bądź taka bojowa, bo choćbyś 
nie wiem co mówiła i robiła, to i tak będziesz tylko o te 
marne dziewiętnaście lat starsza ode mnie, moja t.v naj­
ukochańsza! - zawołała Joanna i serdecznia ucałowała 
matkę w oba zarumienione policzki. 

- l':o więc - słuchajcie! 
Pani Maria Kerres, Budapeszt ... itd., itp. Wszyscy ser­

decznie dziękujemy za list ... - lutaJ, wie;:ie, wvj�śniam JeJ, Jak to list od niej przesiała nam ciocia Zosia. Znacie 
te• szczegóły, więc je pomijam. 

•.. dziękujemy za list ... zaraz, to dalej ... Pani mnie nie 
zna, ja  Pani 1eż nie. Opowiadali mi jednak o Pani b. wiele babcia, dziadek, ciocia Ala i mój ojciec. Bo ja je­stem córką Jarosława Kryski. Mies·drnmy w Legnicy. 
Już 17 lat i właśnie dzisiaj jest rocznica przvjazdu tutaj moich dziadków. cioci Ali I mamy. Tatuś i dziadek Grze­
siecki przyjechali c!o Legnicy JUz w c,erwcu 1915 reku, 51 dni po zakończeniu woiny, a reszta rodziny w lis1opa­dzie. Ja sic: tutaj urodzi,am i mam już J '\ lat. Chodzę do ósmej klasy. Wszyscy u nas pracują, a babcia prowadzi 
nam gospodarstwo. 

(llinstępny odcinek za tydzień) 



P 
OZN AC! E zwyczajnq opo­
wieść górnika, w której 
słowo „m ! o d  y" odnosić 

się hędzie do jel'Jo u:ieku, me z:;ś 
do stażu pracy, a słowo „n i e ­
e o d z i e n n a "  znajdzie swój od­
powiednik w drodze, która za­
prou:adzila go do zawodu. Fra­
pujące będq tu,, niektóre zdarze­
nia, fakty i sformułowania. 

nie kapitulowal�m. Zostałem gór 
11ikiem! 

Tu przeżyłem swq pierwszą 
górniczą przygodę... Któregoś 
dnia powrotną drogę z dołu od­
ctqł nam zawał. Byliśmy unie­
rucl10mien1 p1 zez 24 godziny ... 

W tvm czasie rozbudowywano 
,.Sierszę" I zjechali tam z Byto­
mia „szybiarze". Ta praca po­
doha!a mu się bardziej, wi�c 
przeniósł się do Przedsiębiorstwa. 
Budou;y Szybów. Rozpnczync, 
swą cygańską wędrówkę po 
wo,ewództwie krakowskim i ka-

ce". Pracuje w węglu, sol! 
znów w węglu ... 

- Budując szyb „Solno 11" -
mówi przeżyłem t ragiczne 
chivi!e. Byliśmy na poziomie 430 
meti:ćw, kiedy przez tu[>ingi 
prze'Jila wianka. W pierwszej 
chwili nie wiedzieliśmy cu robić. 
Z góry !a! się na nas. s!vny ży­
wioł, piekl w oczy. Na dole było 
nas dziesięciu. Mie1 iśmy do dl!­
spozycji Jeden kube1, którym 
nornwtnie w11jeżdżalo tylko 4 
górników. Odpowiadałem z1 lu­
dzi. Zdecydowałem więc: ,,Wszy-

Pozna:i�my si ę przypadkiem -
pr.rę miesięcy temu. Fodczas kt�­
regoś z moich licznych łubm­
skich u:ojaiy. Gdzieś M „wscho­
clnim"' czu „ski1,01vym". Zresztą 
to me' ma dla teJ opowieści więfo 
szego znaczenia. Szukałem boha• 
tera c·o kole;nego reportażu - i 
nic mi się w t1nn dniu nie t:, da­
u:alo. Ludzie byli zajęci pracq, 
to znów niewie1e mogli o swoin� 
zawodz:e p(lwiedzieć - gdz,es 
sp'e·zyli. 

Spotkanie 
Wówczas uwagę mojq zwróc;.? 

mlcdy górnik o u:esolym usposo­
bieniu i chryp1iw1,m glosie, któ­
rego każda wypowiedź u:ywoly-
1cala burzę śmiechu. A'e i on 
w tym dniu nie mógł cHugo ze 
mn� rozmawiać: spieszył w głqb 
ziemi, 

J\Iine'o sporo czasu - ! oto 
spot.kalem go ponownie na kory­
tarzu d i;rekcji PBK. W beżo­
wym sweterku niczym nie przy­
pomina! ,.t a m t e g o" górni.'ca, 
uoranego w gumowq pelery>Ję; 
ociekającego wodą i mulem. Od­
t�d widywaliśmy się często. 
,\lreszcie namówiłem go na chwi­
lę zwierzeń: 

z 

Dla Jasia Ducha górnictwo z11-
czę!o się od nakazu pracy, jaki 
po ukończeniu L1ce-um Pie:ę­
gniarskiego w Krakowie otrzy­
mał do kopalnl „Siersza", 

- Bylem kierownikiem Izb v 
Chorych, ale nic dawa!o mi to 
satysfakcj!. Coraz częściej więc 
myślałem n prac,, w kopalni. Tak 
też się sta!o. Pewnego dnia 90-
z wolono mi zjechać n:i dól z 
p rzydziałem na filar ... przodow­
ników pracy, Dostałem dobrit 
szkolę. Po kilku dniach z trv.­
dem zwlekałem się z łóżka, ale 

• • • • • •  • • •  

towickim, Jako górnik przodowy 
pracuje przy głębientu szybów 
w kopalni „Wa1enty Wawel", 
,,Kazimierz", ,,I<'.limontów'', ,1Sot­
no 11". ,,Wapno",. ,,Bieloszowi--

• • • • • • o o 

Pod rozwag� 
Przychodni  

Specja l istyczne i 
w Lubinie 

Lubin pomimo :nacznego wzro­
stu kadry lekarskiej, nie posia:cta 
pełnej obsady lekarzy specjall­
stów. Muszq oni w wyznaczone 
dni przyje.idżać z Legnicy I W1·0 
clawia. Tu wła:inie rozpoczym1 
się kłopot, gdyt lekarze z po­
szczególnych Ośrodków Zclrowia 
i Ambulatoriów Przyzakłado­
wych Lu:>ina, Chocianowa czy 
PQlkowic kierują na ten dzien 
chorych do Przychodni Specja­
l istycznej w Lubinie. P.o przy­
jeździe do Lubina okazuje się 
często, że lekarz w tym dniu 
nie mc",gł przyjechać. Wszyscy 
więc muszą weacać do domu bez 
dokon1nia badania czy zabiegu. 
Pól biedy z tymi, któ1Z\' wyszli 
do lekarza na przepustkę z za­
kładu pracy w Lubinie. Gorzej 
jest natomiast z zamiejscowymi. 
Tr?.C''1 d!1iÓ\vkę, wykosztowują si,� 
na podróL, a w zakładzie pracy 
powstaje niejednokrotnie naru­
szenie rytmicznofoi prorlukcj 1. 
Warto się chyba zastanowi<' nad 
tym, jak uniknąć lub zredu!cować 
do minimum stratę cennych g:,­
c!zin pracy. Jeżeli nieobecność le­
k�rza mo«na przewidzieć - Przy 
chodnia Specjalistyczna p0winna 
ielefonicznie powiadomić Osrodki 
Zdrowia, te 7as z kolei podległe 
sobie Ambulatoria Zakładowe 
lub pcszczególnych lekarzy, aby 
nie kiero·.vah na ten dzieó pa­
cjentów. 

Chccit:tnów 
fJ • ma ,u.z 

kawiarnię 
Nareszcie, po 1,ilku odkłada­

nych terminuc!t, w dniu 15 gru­
dnia nastąpiło w Chocianowie 
uroczyste otwarcie kawiarni. 
Pierwsi goście rozpoczęli ,,urzę­
dou;anie" 18 grudnia 62 r. Lo­
kai został urzqdzony bardzo 
estetycznie. l'asteiowe kotary 
ścian, clekoruryjne płytki na 
suficie, cle.!ikatr,e stoUki i mięk­
kie fotatiki nc: 100 osób oraz 
b'yszcza·. y, 110woczesny bufecik 
itanowiq bardzo mile cila oka 
sko;ctrzenie. 

Wszyscy ortwiedzający są za­
chwyceni i obiecują sobie clużo 
po tym piękny,n lokalu, w któ­
rym już w ka•nawale maJq się 
odbywać systematyczne dan�in­
oi. Jedna/ce od początku trze­
ba dopiinowa!", aby do loka!it 
nie dostały się elementy, które 
uędq starały się zrobić z ka­
u·1arni sw:ije pi;ackie siedlisko 
tak, jak było to w poprzedniej 
kaw,arni, 

(Wis.) 

Sprawa z<l:iwać się może na 
pierwszy rz,it oka nieco •�!an«, 

.,-cz s'raty jakle w sumie pon.;­
si z tego tytułu gospodarka na­
mdowa i kieszeń chorego są 
ogromne. Policzmy więc i zasta­
nówmy się. Wis. 

PKS-ie 
zlituj się !  

Od dłuższeg>J już czasu kur­
suje z Chocianowa do Chojno­
wa w godzinach rannych a i,to­
bus PKS, któ•ym jeździ mło­
dzież do szkół w Legnicy oraz 
pracownicy miejscowych zakła­
dów pracy udający si,: na dele­
gację do Wrocławia. Wszyscy 
w Rokitkach µrzesiadają się na 
pociqg jadqry do Wrocławia 
przez Legnicę, Autobus p!ann­
wo ma odjeżdfać z Chociannwt 
o godzinie 6 15, jednak pnP­
u:ażnie wvrusza około 6.20 lub 
nawet później. Pociąg z Roki­
tek odjeżdża punktuatnie o oo­
dzinie 6.40, nie czekając na 
nikogo. • 

Często zdarza się, że na­
wet w normalnych warunkach 
atmosferyczn11ch około 50 osób 
jadacych autobusem nie zdąża 
w Rokitkach na pociqr,, a oso­
b11 udajo_ce się do Wro,flaw!a 
nie mają czas1' na wykupien'e 
biletów ko!eiowych. Powstają 
u:iec zatarqi z konduktunzml 
PKP, któr.zy żądają płacenia 
kary za wypisanie biletu w po­
eto.gu. W wwadku spóźnienia 
na pociar, w Rokitkach ucznio­
wie szkół lemi.ickich tracą prze­
szło godzinę lekcji w szkole 
i majq z teąn powndu dodat­
kowe nieprz,/jemnośri. Os0!Jy 
udaiace .�ię c'o Wrocławia do­
ciera ią tam dopiero na godzi­
nę 1.1 zC!millst na 9 i nie mo"ll 
już załatwić .,1roich spraw. ndut. 
o nodzini„ 15.25 maio ostlłtni 
pacia.a ? Wrocławia, któr1-1 daie 
in rnn'.liwnii(- dnstnnia się jesz­
r,e tRn>J dn;a z powrotem do 
Chocianowa. 

A co będ:ie, gdy drogi za­
wie'e śnieg lub przyjdzie.. goło­
ledź? 

Sprawa wydaje się bardzo 
prosta do rozwiązanie,. W ystar­
czy ))rzecież prz11spieszyć czas 
odjazdu o 10 tub 15 minut 
oraz przestr:::eqn<' pankt11otrości. 
Przecież a r,tnbus rozpoczyna 
swój kurs właśnie w Chocia­
no1riP. ! 

Zwraca.my się więc w imieniu 
uc.;niów i mieszkańców Cho­
cianou:a z prośbq o rzeczowe 
rozpatrzenie tr:go pa!qcego pro­
blemu, 

(Wis.) 

scy do kubła!" Nie wystarczyło 
jednak miejsca. Jako ostatni n­
wiesilem się na linie wyciqgou;ej 
t tak ob1epieni. juk kiść winu­
grrm. u:yjechaliśmy na powierz­
clmię ... 

Po peu:nym czasie na tum sa­
mym szybie przclyliJ.,,y inn� 
prz1,godę... Dyii�my M <lole. Z 
góry lala się wcda. f'omyśłalem: 
„znów nas topi"'. Choć w tym 
czasie m ,el:śmy jui ze sollq ko­
la ratimko1re n:e 1c:,tr;;ymo!c11t 
i ka::a:em w�zystkim laclou:�ć się 
cła kubła. Na po1c:erzclmt ok,·za ­
lo się, że pęki • rurociqg, l;tćry 
przebiegał olJok szybu - i n'c 
z!ego nam nie groziło. CM, stchó­
rzy!i�m:J ... 

W górn;czej prac11 Jasia Dn­
cha [>;Jl!/ również i momentu hu­
mory.stycz�e. W jednej z kopałii 
górnoślctskich .szt1-1gar poleci! mn 
dostarczpć „fe1ę". Paniewa„ w 
tum czasie w kop1lniach praco­
wa/,1 również kol>iet", wi�c ,ło­
siowi skoj:irzyła się ,.fela" z któ­
rqś z niewiast. Zakomendcrou:at 
więc: 

- Fela. do sztygara! 
Okazało .się, że sztygarowi cho 

dz;io .. , o obrzynki desek slużą­
c11ch do uinacniania stropów. 

Ile ty masz właściwie lat' 
32. 
W górnictwie pracujesz . . .  
. . .  10 !at. 
Masz jakieś odznaczenia? 

Tak. Za uratowanie załogi 
w „Solnłe 11" otrzymałem Sztan­
dar I-racy 11 klasy. Mam rći;;­
nież Order Odrod:renia Polski Lu 

dowe; i Srebrną Odznakę 1m. J. 
Krasickiego. 

Na biur.'<u rozdzu:onil się tele­
fon i przerwa! nmn roznu,irę. 
Kiedy umilkł - rzuci!: 

- Jeszcze pogadamy! - I ti,­
le go widziałem. 

ifflS§ffiN PMGMfMH 

Jan Minkiewicz 

, ,  ... O roku ów,  kto ciebfo wi­
dział w naszym kraju 

Ciebie !ud zowie dotqcl. rokiem 
urodzaji., 

A żołnierz rokiem WOJny ... " 

'.!;'o nie poetycka fantazja, nie 
p rzesada podyktowały najwięk­
szemu pn!<;lncmu poecie tę apo­
strofę. Rok 1812  był rokiem n&­
prawdę p,.mic;tnym nie: t)lko cila 
- okutych w powiciu•• rodaków 
!)<>ety, kloryin przyniósł ow1 
,,wiosnę nadzie.il) brzemienną". 
Pamiętula ów n·k wyprawy mo­
slciewskieJ Napoltiona rata Et.ro­
pa przez <•krągłe s!ul::-c,e, jako 
rok najstraszniejszej z woieu. 
Pamięci tej nie zatarły krwa,\ � 
boie XIX wieku - krymskie, 
wioskie, tureekie; frnncuskie -­
dopiero l.tn.v pierwszej wojn·, 
�wiatowcj przyćmiły te duwne 
dzieje s" : m złowrogim blas­
kil-!m. 

Wojna 1812 roku, jak mało 
która pozR ni.i'. 1.akuzenlla s:ę w 
pamięci l�dow, zawaivl:l silnie 
na tradycJ i i legendzie, <17.icjo­
p!.;o.rstwie, Slt•1ce i literaturz,�. 
7.apłodn:l:t tw6n-zo wielu po­
wieściopisarzy, roet6w. malai-zv 
hatalistów - dość wspom11ieć 
Mickiewicza, Lermontowa czy 
'J'olstojn. Literatur:,. naukowa o 
niej zawiera niezliczone ilości 
pozycji .  a samych pamiętników 
w. wielu iezykach istnieje po-

Jasio pracuie teraz w radzi� 
zakladowe.1 p-rzy Przedsiębir,r­
stwie Bud01vy Kopalń. Spotka­
łem go ntedau:no. 

- Mieliśmy konferencję. Mu­
sialem uczestniczyć - usprawie­
dliwiał się. 

- Co Jeszcze chcesz, bym ci 
opowieclzial? 

Nie czekał jednak na koleine 
pytania. Sr,m zaczął: 

- Pracou:a!em przez rok przv 
g:ębieniu lubi,iskich szybów: 

u:schadniego" i „skipoweoo". 
Tego się jednak n:e da porów­
nać z tamtymi. Tam b-:Jla skala 
- tu jest ta cholerna kurzawka. 
Tam zamrnża!iśm1-1 górotwory do 
n1eznac;;nych o!ębokości, iu do 
kilkuset • metrów. Zresztą są tu 
moi towc.rzysze - możesz ich. 
3pytać. Przyjechali ze mil;'! d� 
Lubina masz1miści wycicgo1n 
Dioniz,, Swiqtek, Edmund Ligo­
cki, górnicy: Stefan Polanowski, 
Marian Głodek ... 

Z�poł!!iśmy papierosa. Z!Ician­
n•,l się Taz i drugi. Teraz dopie­
ro zauu:ażylem prz1,prószone lek­
ką si•dzną kqtu włosów. 

- Prcwadz'sz cygański ż:1u:ot. 
- powiedziałem. 

Skinqt g!owq: 

- Ale wiesz, to już s · ę skoi,­
cz:y. Otr:ymalem m ,e.szka , ·e. 
::,,_,rotvtLdzam z lnowroclawia żo­
nę. •Tu już zostanę. 

Górnicy majq ·w Lubińóe i:,icr1:­
sze1istwo do "'wszkmi. ·Jasio ;ll,­
stanowit czekać .na mieszkanie w 
n_ieobou;iqz'l/jqcej go ko!_c,ce, 

- Co by pou:iedzie!i' moi ko­
tedzy ... ,,Wybralł;;my • erę c!o rri­
dy z1k:adou;e;, �a1Lfal,śmy., a ty 
;z<,rqz przy(łzielasz spb(e miesz­
kanie?!"' 

I 

I 

.,, 

NOWE TRESCI 
PRACY PARTYJNEJ 

W BOLESŁAWCU 
(Dokończenie ze str. 3) 

- Bolesławiecka instancja partyjna szuka więc form bezp� 
średniego współdziałania z szerokim aktywe_m! liczy siQ z opi�i:\ 
wszystkich członków, wyciąga wnioslcl z opnni terenowych dzia­
łaczy. 

- Tak, chcemy wiedzieć, jak aktyw ocenia realizację . zadan 
przez nas, chcemy, żeby wytycza! kierunek nas�eg� d21alama 
i h ierarchicznie ustawia! problemy w pracy partYJneJ. 

Obraliśmy kurs na 1 ozwój podstawowych organizacJi p�rtyj­
nych z uwzględnieniem ich zdolności oddziaływania w śrouu\J\,,· 
sku. Chodzi nie tylko o ilość, ale i jakość pracy, o równomierne 
rozdzielenie obowiązków między poszczególnych towarzyszy, :C:i 
tej pory nie była wystarczająrn praca z kandydatami PZPR. 
Obecnie przed każdym posiedzeniem e:gzekutywy odbywamy roz­
mowy z kandydatami. Celem idi jesi poznanie ludzi, _ ich war­
tości osobistych - moralnych, światopoglądowych, pohtycznvch. 
Zapoznajemy tą drogą ze statutem I ideologią partii, pytemy 
o sprawy POP. zachc;camy do nauki i pogłębiania wiedzy zawo­
dowej. Paciają pytania pod nas7.ym adresem, większe grupy in­
formujerr.y o pracy instancji pow;atowej. lJwazamy, ze �iągle 
za mało jest Informacji o życiu wcwnątrzparty ;nym, róznym1 
dro;;ami staramy �ię nJdrobić zulr0'oóci. 

Onracowaliśmv 10.;, ·" specjalny li•t do k�ndydat6w na cz!on­
kóvi PZPil., który wręczamy wrnz z legitymDcjq, Obok serdecz­
nych sluw 7.achc;t.v cl.o 1->racy nacl sobą. wskazujemy w nirr. szereg 
pnk,ycznie p17ydatr,ycl1 po,:ycji. któ1e pozwolą po,iłębić  świa­
tnpogląd, ideo,og.() ra• tv ną i d:,ieje ruchu robo1niczego. Kon� 
J;rctny cl - to cl11nie do ręki zesta,·:u lektury, aby przygotowac 
do clyskusJi problemu" ej w rhwili przyjęcia do partii. Przy 
w!a,;ciwym ,,:y':N7YSt3n iu lektury będą oni stanowić ś_,wiadomą 
S\\ycn 7ad:u\ lrndrę r,•.t)'joą. W przPszlości kandydaci c1o:;low­
nie g,nęli w masie c?.;on!,ów. A wynik był taki, że w prnlctycz­
nej dzia!vltio�c, ci�--�lc ,,·idzimy te same twarze, tych s.:.1111yc� 
ludzi. Nrl\':i n e c:c. ·1c1zą, a starzy akty,,i�ci nie mogą roc!olac 
o,:,r::nno;,:i obo\\ <,�zk.· \V. 

Wcżrr>y i;:ki� przyi;ład. 
Znany a�:tywjstn partyjny, tow. Jan Kumasz jest dyrektorem 

za:,'aćów j" .c: nr;ko-drnbiarskich. członkiem plenum KP, człon­
k:cm 1,cmi�Ji problem,,.we.i, radnym PRN, przewodniczącym Ko­
misji o.wiaty 1 Kultury PRN, przewodniczącym ZBoWiD, cz!o�­
kiem Spal. Komitetu Straży Pożarnych itp. To nic jest bynaJ­
Mnlcj odosobniony przykład, to jakieś schorzenie. Ofiarnym lu­
dziom - dokłada się funkcję za funkcją, nie pr1.ygotowując do 
pracy nowego aktywu. Dlatego mocno akcentujemy doniosłość 
pro.cy z kar.dydatarni, dlatego pragniemy pozyskać ludzi wartó­
:iciowych, nie biernych, ale ene,·gicznyeh, czynnych w życiu spo­
łecznym, skorych du krytyki ujemnych zjawisk życta. 

- Przywiązując dużą W[lgę do pracy z kandydatami, za1>ewno 
rozwijacie akcję szkolenia? 

- Organizujemy szkolenie kandydat6w przy KP, podobne szko­
lenie prowndzi jeszcze tylko „Konra�. Wprowadzamy interesu­
_iocl\ prob!Pmatykq, np . .  ,Do czego zobowiązuje legitymacja par­
ty;trn"/", .. O soborze powszechnym". sytuacja ek,momiczn:i . w 
k„a;ll, pen::iekty,•·y r}'\\alizacji ekonom:cznej socjalizmu i kapita­
li?t�ll, r'yplom'\cja rnclz'ecka a �prawa Kuby <Itp. Dużo osob1stvch 
;' ,s'ug mn w szkoleniu tow. Antom Dziechciarz i lektorzy z KW. 
W k·,.,cl . .  clat •ch widzimy rezerwy przyszłego ::iktvwu. 

- W jaklrh jencze kierunkach rozwija sic: działalność ins(an• 
cji:' 

- Z przewod•niczqcym naszej 
radv Józefem s:ou;ikiem post1-
now,iiśmy zorganizować ułasny 
ośrodek wczasów niedzielnych i 
�wiątecz11ych. J{?s,eśmy wła�nie 
w trakcle k upna wrakó:v_ auto• 
!Jusów, które n�d je::io1·em w 
Sławie Slą.sk;ej rosluż(ł nam z:t 
clomki ca:nprnnou:e. W Jedn11111 
z naszych czterech ltote!i rpb.,I -
nic2ycl1 uruchomiliśmy o.f,:t n ·o 
skl,::p. Chcemy zorganizoteać lwr 
z daniami jar.�kinii. Mam,J bi­
b·1otek�. cz, re:ni�. śwzci! icę, srr­
lę telewizyjną, P,·ou:ad:im11 n ­
becnie turnieje !J1·wl::01ce, pinr,­
•pongowe, rozgryu:ki szacilou·c. 

- Chwalisz so[>ie pracę w ra-

� dzie? 

' 
- I tak i nir. W ka:;d11m ra-

zie dlt!/]O tu n e cliCP z,,et. ć. )> -
u:1e11z ci szczerze: 11.t: LH ... "� 1 J� 
,,biurokratą". 

- Tworzn się zespoły partyjne przy organizacjach mlodzie1.o­
wyr'1 i spc1crznych. Ostatnio analizowaliśm.v pr7.)_' udziale_ Za_� 
rząclu Woj. LO!' przyc!atno5ć kadrową pracownikow orgamznc. 1 
pov:i·tlnwcj LOK. Ważne to jest z uwagi na przekształcenie LPŻ 
\\' LOI� i nowe trc§ci pracy. Zacieś9i1Jśmy kontakty z intelige 1cją, 
gló"n,c nnnczyc·i('lami, odbywamy z nimi spotkania w KP, Infor­
mujemy o naszej pracy na Konlerencjach R!'jonowych w tzw. Og­
nis!;ach. Dędz:emy 5pot�·kah się z lekarzami, inżynierami i tEch­
nilwmi oi::iz z innymi grupami z;lwodowymi. 

A co lubisz? 

Głębić szyl>y. 

O cz1)m marzysz? 

O nauce w wieczorou:11m 
Technikum Górniczym. 

* 

Tu moglibyśmy zako-(tczyJ tę  
naszq opowieść o górniku Jasiu 
Duchu. Poszukaimy Jednak je­
szcze pointy. 

Przed wojną ojciec Jasia -
górmk - opu,ści! rodzinne Ku­
Jawy !Jy szukać pracy w Beln,I, 
Holandii i NiP.mczech ... W 1952 

roku z t.ych samych Kujaw „u•u­
emigrowal" Jasio. Jego droga 
prowadziła przez Górny Slqsk, 
Krakowskie - na miedzionofaq 
dolnośłq5kq ziemię: do Lubina! 

ROMUALD NADER 

IM,EiiWJ 

Mamy sporo 7Dslrzeżeń do pracy POP w zakładach pracy. Widzi 
się tam n:i. ogót sprawy produkcyjne, nie dostrzegając zaintere_­
sowa11 za!(lg;. \\'skai.niki planów przesłaniają sprawy ludzi. 
A przl'cicż jeżeli w ,.i\"izowie" w trzech ostatnich latach 3-kro�­
nie wzrosła produkcja bez zwiększania etatów, to zasługa załogi, 
ludzi. 

Do Komitetu Powiatowego wpływa dużo skarg I zażaleń. Ob­
scrwuj€my jakąś znieczulicę i niedowład organizacji związkowych, 
które nie reprcir:,ntują interesów załogi, nie pamiętają o jeJ co­
dziennych polrzeb:.ch, np. o mleku, odzieży ochronnej czy zaopa­
trzeniu na zim<:. W tym samym „Wiz:iwie" na hałdach Jeży 
500 ton węgla deputatowego dla pracowników, którego teraz nie 
można zgodnie z przepisami wydać, a nikt nie poinformował 
załogi o terminie I potrzebie wcześniejszego odbioru. Biernoś.ć 
wykazuje Powiatowa Komisja ZZ, a przecież I l  etatowych pra­
cowmków związkowych mogłoby dużo zrobić dla robotników. 
A nie brak i innych spraw: rozdrobnione fundusze zakładowe na 
budownictwo mieszkaniowe, potrzeba komasacji środków r:a pra­
cę kulturalną i o�w1atową, praca z mloclzieżą, aktywizacja rad­
nych w kierunku działania w imieniu wyborców, interpelowania 
w ich 5prawach, ocena poczynan członków partii w organiza­
cjach s1,olecznych i radach narodowych, roz!Rdowanie licznych 
konfhktów. które są łatwe do likwld'.lc·ji w k0nkretnych warun­
kach. wym�gają jedynie rozsądnego, Judzkiego podeJścia. 

- Dziękujemy tow. sekretarzowi z� rozmowę i życzymy pełnej 
realizacji wielokierunkowych zamierzc.'1 w pracy partyjnej. 

RozmowQ prowadził - PAWEI, SLJWKO 

idltii&H RJJI 'f11A'Mtłi dtSid##lłłlN wt !iC'iWJ 

w sto pięćdziesiqłq 
• 

rocznicę 
nad 100. nie licząc n ieogłoszo­
nych dotąd drukiem. 

Przycz�•ną tych ,;_jaw!. ;k je,t 
!akt, ze wyprawa Napoleona na 
Moskwę była wojną j�dną z naj­
bardz,cj m'}rdcrczych, jakie za­
notowały dzieie. Zakończyła ją 
kl!:ska jednej 7c stron połączo­
ną z nicb:1wałym, całkowitym 
zniszczeniem 01romnej armii ,  
przy niehywalych rownież stra-
1ach strony zwycięskiej. Wojn,:: 
tę znamionowała równie� zma�o­
w11na. koszmarna wpro�t ilo�ć: 
ludzkiego cierpienia i udręki, 
tak, że dopiero hekatomby oflal" 
uśmiercanych udoskonalonymi 
maszynami XX wieku potrafiły 
osiągnąf pierwszeństwo w tej 
d1.iedzinie. 

Czytelnik znajdzie bez kudu 
wiele publika�ji opi�1ijacyc11 
dzieje tej woj ny i nie tu miej�ce 
na lte opisy. Wiemy, ze zagład 1 
pólmilioncwej armii n.1pole'J1't­
skiej i w niej Rn tysii:cy Pola­
ków - przynioi:la decvdującc 
1.miany w układzie sil Europy, 
7gasiła gwiazdę wielkiego Kor­
sykanina i zgasiła nadzieJe Pol::!· 
ków na odzy�kanle mepoćleg!o.,­
ci. 

Gdy pi!-zę te słowa (jest noc 
z 12 na 12 grudnia) na dwonc 
przyjemny, lękki nirozlk. W tę 
właśnie noc przed 150 laty, jui: 
nie resztki. nie .zczątki, lecz za• 

łosne sttzc:pki Wielkl�j Armii 0-
puszczały Kowno. Już nie dywi­
zje, nie pulki, lecz pluton�•, dru­
żyny zgromadzi n:eugięty. do 
końca się odgr)'ZOJ.]CY, ,,najwa­
leczniejszy z walecwvch", boha • 
te,r odwrotu, marszałek Ney. Ten, 
który w parę dni póżnieJ, wcho­
dząc do kwa•.ery kr61� Murata 
zameldt.:.ie się od proga· .,to ja, 
ariergarda Wielkiej Armii, mar­
szałek Ney". Tylna straż w jed­
nej osobie. 

I w tę sam:, noc właśnie, gdy 
niebywały mróz dochodził do 30 
stopni - uchodzący pobiły mo­
carz przemknął skrajem ziemi 
legnickiej. KilkrJro "a11 �łogow· 
skim g)ści11ce:n v:p:1dlo -lo Choj­
nowa. Dyskretnie, bez rozglo�n 
zmieniono konie, konwój ruszył 
w dal•-z::i drogę, ku Dreznu. 'vV 
tę noc. p•J:nię'.11.y Glc,�owem :i 
Choinowe.n mróz n::, i;mierć z 
koni poz•valat włoskich gwar­
dzistów, Zl'ISzczyl prawio ,;ał') 
eskortę cesarza. Nic wytrzymali 
potwornP.gQ ziąhn synowie sło­
necznej Itf,lii, ziąbu. jakiego v: 
tvch stronach od 1,t n·2 pa­
mięta:10 Jak by �if, w�zystko 
sprzyRięJ]ln, jak by m�ciwy car 
północy jeszcze tu śt"igal swego 
pneclwnik:i ,,:ysylaj;ic w pogoń 
.,gienitrnła m::>roza" by go do­
gnał i dobił. 

W cza�:e długich i(odzin jazdy, 

zakutany w futra ,,bóg wojny" 
miał czas na rei!ek;je. Zdawał 
sobie sorawq, że mróz w pełni 
zasłużył sobie na ,t:ipień gone­
ralski w ,ffmii car:.i za swój :i­
dzinl w zwycic:stwie. Le'.:Z jeden 
gene�al n!e zwycicza: polrnnaty 
najeź::lźc� nieogarnione p1 zestrze­
ni(), głód i choroby, pok,:,nalo go 
rozumne, pr7.e\\'idujące d:i,, odze­
nie starego Kut1t10\\'a, pokon.ało 
bohaterstwo i nadlu'.lzk::i wy­
trzvmalość rosyjskieg{1 żołnierza, 
pokonał heroiczny, ws116lny wy­
siłek rosvj�kie;io nar0du. 

W sto pic:ćdz'"si�tą rocrn,cę 
pcgromu armii napoleo,1�1dBj 
\"50onrnijn-,y naszych żolnier7.y, 
kl'.lrzy legli na be7kresn�·m �1la­
ku kampa,., i l .  Do końca naidziel­
niejsi. wś,·c\d sti:\szliweg,1 osta­
t.•czn ęgo 1 ozprzi;ten i a i be1 I.i ::i�i, 
budzili pod1iw swo:ch i o')cvc·1 
S\V� \VZOrC\Vij po 0t3. •VC!- POSZ!i 
w9lczyć o Polskę, którą im c,­
biecal t'esarz Francuzc\w i �peł­
nil i  swój cbo•,.1az�k żolnk-,ki i 
palriotvczny, Naród pr;,echov.al 
i przechowa na zawsze ich pa­
mięć. 
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I FELIETON FILMOWY I 
Zdarzyło się w Rzymie 

UROKI ZIMY 

POLSKA, 24' grudnia 1962 r. w,.. 
IZ.ła do obiegu ostatnia z serii, p:-ze„ 
widziana planem emisji znacz.ków 
na ten rok. Koperty pierwszego 
dnia obiegu b�dą do sprzedania za­
raz po świętach. Będzie to s<>rla wy­
dana ku uczczeniu 120 roc.znlcy U• 
\l'Odzln Marli Konopnickiej. 

A US TRIA. z okazji Tygodnia pi­
sania listów wydano znaczek w ce­
nie 3 S; - 70 gr. w kolorze tiole• 
łowym. 

BUŁGARIA", Dopiero w listopadzie 
wydano 2 maozki z okazjl Festiwa­
lu Mlodzlety i Studentów '""' Hel• 
slnkach. Znacz:kl są wielobarwne o 
wartościach 5 I 13 st. Wyszło Jeszcze 
I wielobarwnych znaczków z s&II 
.,Motyle" o wartościach 1, 2. 3, 4., 
5, 6, 10 1 13 st. 

CZECHOSŁOWACJA·. Ku uczc,zenlu 
XII Zjazdu Czechosłowac!deJ Partii 
Kornunlstyc.z.nej wydano 3 znaczki w 
cenie 30 h. w kol. ciemnoczerwonym 
I żółto-brunatnym, 40 h. w kol. żół­
tym I zielonym J 60 h. w kol. cze-r­
wonym 1 czarnym. Seria „owady·• 
składająca się z 6 znaczków o war• 
teściach: 20 h. w kol. czerwono-brą­
zowym, n1eb1eskim, zielonym 1 czar­
nym, 30 h. w kol. żółtym, czerwo­
nym, zielonym I czarnym, 60 h. w 
kol. oltwkowo-ztelonym. jasnobrunat 
nym, czerwono-brunatnym 1 cz.ar­
nym, l Kcc:: w kol. brązowym, zie­
lonym, niebieskim I czarnym, BO 
Kcs w kol. brąz.owym, zielonym, 
szaro-n!eblesklm i czarnym, i 2 Kcs 

Fot. Piotr Mierzwiński 

,,,.. .. 
w kol. tółto-zlelonym, ilelonym, sza• 
ro-niebieskim I czarnym weszła do 
obiegu w listopadzie. 

RUMUNIA. Wydana seria pośW\l�­
cona sportowt rybackiemu, składa 
się z 8 znaczków o wartościach: IO b, 
żółty, zl�lony, ciemnozielony 1 czer­
wony, 25 b.J. tółta, brązowo-czerwo-­
na 1 cz.arna, ł0 b. ró�owa 1 niebie­
ska, 55 b. żółta, turkusowa 1 czer­
wona, 75, b, czarna, j. szara 1 nie­
bieska, I L. clemnonlebleslca, turku­
sowa i c. szara, 1,75 L. kremowa, 
szara 1 czarna, 3,25 L. r�ebleska, zie­
lona, żółta, szara 1 czarna. 

WĘGRY. Zb1orowo uczczono t'..l 
wszystkich kosmonautów Jacy dotych_­
czas zdobyll kosmos: J.  Gagarina 
znaczkiem za 40 t. w kol. fioleto­
wym, G. Tltowa zn. za 60 t. w kol. 
J. zielonym, J. Glenna zn. za l Ft. j .  
niebieskim, s. Carpentera 1.40 Ft. c, 
c. niebieskim, P. Popowicza zn. za 
2.60 Ft. c. fioletowym l W. Schirra 
znaczldem za 3 Ft. w kol. jasnobrą„ 
a:owym. Znaczki z serii „Wielcv WP,­
gr.zy0 o wartości 1 Ft. wydano z 
podobl�ną Gabra E,nessy Jednego 
z twórców Teatru NarodoweJi(o w 
Budapeszcie. w kol. jasnoczerwo­
nym. Mistrzostwa Swiata w podno­
szehlu ci�żarów uczczono wydaniem 
:znaczkn za 1 F}. w kol. pomarań­
czowym, a „ okazJI zawodów o Pu­
char Srodkowcj Europy w piłce noi­
nej wydano znaczek w cenie 2-1 
Ft. w kolorach srebrnym, brazo„ 
wym, czerwonym, granatowym 1 żól„ 
tym. 

(Ż. P.) 

K IEDY film się ro2JPOCZyna, 
widzimy galeryjki, sznury 
pełne bielizny, żelazne 

schody, mostki nad przepaścis"tą 
&tudnią podwórza między cztere­
ma· oficynami koszar mieszkal­
nych. Sprawia to wrażenie nie­
samowi tości; czujemy się zagu­
bieni w labiryncie, bez nadziei 
na �nalezienie wyjścia. W cza­
ye trwania akcji przek<Xnujemy 
się później, że te pierwsze kadry 
nie były tylko popisem zręczno­
ści operatora, lecz nakreśliły kli­
mat filmu. Właśnie labirynt, 
właśnie szukanie wyjścia z roz­
paczliwej sytuacji. 
, Film powstał na' kanwie opo­

-'wiadań Alberto Moravil. Wsp61-
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OdPOwledt ha.sio ko11�su 

Imle I naiwlsko ; . 

Dok la dny adres 

nie z Pier. Paolo Pasolinim i Lu­
chino Viscontim napisał on sce­
nariusz. Już ten fakt pozwala 
nam przewidzieć, że oglądać bę­
dziemy obraz drapieżny. Znany 
jest bowiem Alberto Moravia z 
tego, iż swoją twórczość li terac­
ką angażuje w obnażanie zła pod 
wszelkimi postaciami. Pamięta­
my to także z innych · filmów, 
opartych na Jego powieściach i 
opowiadaniach. 

„Zdarzyło się w Rzymie" Jest 
historią dwojga młodych, dzieci 
nie ledwie. Miłość, dziecko i pro­
blem, jak znaleźć pracę, aby za­
robić na ślub, aby dać utrzyma­
nie młodziutkiej żonie i dziecku. 
Niby nic atrakcyjnego. Histor.ia 
wzięta „z życia", które nieraz 
stwarza sytuacje podobne pod 

wszelkimi szerokościami geogra­
fi=ymi. Ale pamiętać trzeba, 
że ojcem tworzywa literackiego 
i współscenarzystą jest Alberto 
Moravia, a reżyserem Mauro Bo­
logn!ni (znany z granego w Pol­
sce filmu „Młodzi małżonko­
wie"). 

Stworzyli oni film odwainy, 
ukazujący bezkompromisowo 
dżunglę ś,viata kapitalistycznego, 
otaczającą człowieka biednego, 
samotnego. 

Dawid, młodociany ojciec, bez­
skutecznie poszukuje pracy,• aby 
zdobyć potrzebne mu 50 tysięcy 
lirów, które zapewnić mu mają 

stale, zajęcie. W czasie swej wę­
drówld po Rzymie uczy się Jed· 
nak czegoś - wilczego prawa, 
panującego w świecie, któryrr. 
rządzi pieniądz. To naprowadza 
go na drogę łatwiejszego zdoby­
cia pieniędzy. Korzysta więc bez 
skrupułów z „nauki", choć w 
konsekwencji nie udaje mu się 
osiągnąć swego celu. Dzień ma 
się ku końcowi i chłopiec nic 
nie zarobił. Ale przypomina so­
bie jeszcze jedną możliwość i ta 
daje mu wreszcie, za cenę czynu 
wysoce niemoralnego, szansę 
pozbycia się kłopotów. 

Film nie roztkliwia się nad 
młodym bohaterem, ukazuje go 
chwilami w świetle niekorzyst­
nym, . wzbudza niechęć do niego, 
lecz zarazem nie sądzi go kate­
gor! �mi ootatecznymi. Brak w 
nim jest również pokazania pal­
cem winnych, którzy doprowa­
dzili bohatera do determinacji. 
A jednak, kiedy patrzymy na 
wielkie, zgiełkliwe miasto, kiedy 
śledzimy wysiłki bohatera, nie 
możemy nie widzieć przyczyn, 
które młodych ludzi, pragnących 
przecież uczciwego żYcia, spy­
chają do roli żebraków, szanta­
żystów i hien cmentarnych. 

I przez to film staje się jesz­
cze bardziej drapieżny. I każe 
widzowi zastanowić się głębiej 
nad przyczyną l skutkiem. 

ZETKA 

Książki 
dla chorych 

Przed kllkll tygodniami organtu­
cja ZMS przy Szpitalu Chirurgicz­
nym im. 1>rot. Ostrowskiego w Leg­
nicy, ul. Murarska 5, na łamach 
,,Wiadomości Legnickich'' apelowa .. 
la o książki dla chorych. 

Ji:slątka w ręku chorego spełnia 
podwójną rolę. Wpływa dodatnio na 
jego samopoczucie. a tym samym U• 
latwla mu Powrót do zdrowia. Wie­
lu -zaś, otwiera nowe, nieznane 
światy, z którymi może w1 normal­
nych warunkach nigdy by się nie 
�etkn;tJ. Niejeden 
łóżku szpitalnym 
rzeknie się jej po 
w1a. 

zosm�kownwszy w 
lektury, nie wy­
powrocie do zdro„ 

Apel ZMS, osobista ofiarność dr 
Romana Pławczyka, kt6,ry sam zgła­
sial się po odbiór ofiarowanych 
większych partii kslątek (np. do 
Tow. Priyjaclół Nauk), sprawiły, te 
:gromadzono Jut ok. 300 tomów be-

letrystyld ! wydawnictw popularno• 
naukowych. 

Lista oflaroda,wców kslątek dla 
chorych w Sz.pitalu Chirurgicznym 
nie została zamknięta. Będzie ona 
zawsze otwarta dla ludzi dobrej 
wolt 1 wratliwego 1erca. Jest ich 
na pewno więceJ w Legnicy, nit 
wykazuje dotychcz.a1ow3 lista ofla­
roda wców. ze sz.pltala korzysta pny 
tym nie tylko. miasto. 

Wiele książek wymagać będzie 
oprawy I konserwacji. Mote tą spra­
wq z3łnteresujq slę Ulłost zakładów 
pracy. Jakże często trntiają pr7łl 
clet do szp!lala Chirurgicznego I 
łeb członkowie. 

T.G. 
P.S. Książki składać moi.na w por­

tierni szpitala, przy ul. Murarskiej, 
bez względu na porę dnia. Otlaro­
dawcy wpisują się na 11,)ecjalną Il• 
ltę, 

Radzimy obejrzeć 

I 
PIĄTEK - ł. I, 63 r, 

16.15 KLEKSIK - magatyn dla 
dzieci starszych. 16.50 Telewizja Ka­
towice informuje. 17.00 Wiadomości 
dz!eMlka TV, 17.05 Dzień dobry. 
17.06 Program dla mlodziety: 
KSIĄZKI CZEKAJĄ NA CIEBIE. 
l?.55 PROGRAM TYGODNIA, 11.05 

ł 

NOTATNIK ZIELNOGORSKI - tr, 
z POZNANIA. 18.30 WSPOMNIENIA 
o GWIAZDACH - prosram filmo­
wy. 11.55 WSZECHNICA TV: - pro­
gram z cyklu: W PRACOWNIACH 
POLSKICH UCZONYCH. 19.30 Dzien-
nik TV, 211.00 DOBRANOC. 20.10 
AWANS - program publicystyczny. 
20.45 Krakowski Teatr Tv.: SPRA-

SOBOTA - 5, I. IJ r, 

HRZYZOWhA 
1 

WIEDL!WOSC W KIOTO - Pl'<YPO­
wleść Wlad. Orlowskiego - insc. 
TV. 21.45 Ostatnie wiadomości, 

IO.DO NAGONKA - film tabular­
ny produkcji trancusklej dozwolOl'Y 
od lat 16. 11.30-15.45 Przerwa. 15:45 
Teatr dla dzieci. 16.50 Telewizja Ka-f -, .. ' r 

POZIOMO: 5. Imię kompozytora 
baletu pt.: .,Pan Twardowski" (188'1-
1953), 8. tytuł duchownych muzuł­
mańskich, 9. dac:l otoc.7..ony bal�­
stradą 10. krok w układzie tanecz,. 
nym, 12. kru. N o pięknych, cze-r• 
wonych owocach, 13. utwór przypi-­
sywany Homerowi, 15. rodzaj ucz� 
sania, 16. twardniejąca masa pla­
styczna. 17. zdrobr,Jałe imtę tefl­
skie, 18, narz.�dzie do przeprowa­
dzania w 2lemi kanalików służą­
cych do drenowania, 20. wróżba, 
przepowiednia, 23. pieśń patrlotyC7.• 
na „Nie rzuclm ziemi", 24. służy 
jako przyprawa, 2S. Una do prz.y„ 
mocowania st:atku do nadbrzeża lub 
innego stR:tku, 28. miasto w pła. 
Francji. 30. baśJi. 32. renifer, 33. 
skrót jednostki ciśnienia, 34. w ml­
toloiH rzymskiej - bog1nt por:rnka 
35, sielanka 36. prawy do?ływ Re­
nu, 38. roślinka tru.iaca, używana w 
lecznictwie, 40. część nogi.: 

PIONOWO: l. w skrócie: Klub u. 
powszechnienia Książki, 2. skóra 
drzewa, 3. pierwiastek metaliczny. 
4. ptak z rod'Zlny wróblowatych, 5. 
mocny. aromatyczny napój spirytu„ 
sowy, 6. poeta francu�ki, tyjący w 
xvn w .. 7 .osiedle w powiec:e ząb„ 
ko"1cklm, IO. układ, li. służy �o 
przesiew,.mla, 12. np. toczków, lub 
letnia dla dzieci, H. prow:łlicja w 
zachodniej Kanadzie. 19. skrót na• 
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,z;wy Narodowego Frontu Wyzwole-

1 
nla w Grecji, 21. gramoeząstecz.ka, 
22. czqść twar-z.y. 26. matenfał uzy­
skany w wyniku oddzielenia skały 
od calizny, 27. Imię współczesnego 
kompozytora radzieckiego, twórcy 
baletu pt. "Gajane", 28. dz.ielntca 

Wa-rszawy 29. w mitologu greckiej 
boginie zemsty, 31. dwanaście sztuk, 
33. rzeka w Rumunll, 37. niewolnik 
frygijski, uwntany za twórc� bajki greckiej, 39. ptak śpiewający, 40. kolor w kartach, łl. rośliny dostar­czające włókna. 

I ,, �- L. KOWALSKA ... 
@ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻ�WKI Nr 50 
(238/ 

POZIOMO: 2. skald, - 4. grac:, -
5. unysl, - 9. pokój, - Il. ma­
ruder, - 12. skraj, - 15, gad. -
18. aut, - 20. polichromia, - 21, s<::­
kacz, - 23. cykuta, - 26. Ata, i 
27. kil. - 26. rżenie, - 30. Kanada, 
- 32. fiskUs, - 34. Eneida, - 36, pik, 
- SS. łoi, - 40. akapit, - 41. paliwo, 
- 42. motnowi!adca, - 46. rek, 
48. Ełk, - 50. koks. - 52. tlota, -
53. Tychy, - 54. nimta, - 55. z&nlt. 

PIONOWO: I. pastuch, - 2. szpa­
ki, - 3. d-z.leło, - 4. gród, - 6. 
łąka, - 7. log. - 8. Wat, - 10, kap­
ele, - 13. rutyna. - 14. pręt, - 16. 
kondensator, - 17. Sienkiewicz, -
19. Usti, - 21. satrapa, - 22. kara

�

­
ka, - 24. Ukajali, - 25. Ajaccio, 
29. NIK, - 31. nie, - 33. spisek. 
35. - imadło, - 37. Ikar, - 39. owoc, 
- 43. narcyz, - 44. witryna, - ł5. 
akcent, - 48. rok, - 47. kolt, - 48. 

Elba , .  - 49. kto, - 51. krętacr. 

towice Informuje. 17.00 Wiadomości 
dzlennJka Tv. 11.05 Dzień dobry. 
17.06 TEATRZYK W KOSZU - LAL­
KI I LUDZIE:. 11.45 CUDOWNA PO­
DROZ - film fabularny produkcji 
�adz.leckiej - dozwolony dla dz.iecl. 
19.JO Program publlcystyc,my. 19.30 
Dziennik Telewizyjny, 20.00 DOBRA­
NOC. 20.05 KLAPS - mag, aklualn. 
film. - tr. z ŁODZI. 20.35 SZOPKA 
NOWOROCZNA (;,owtórzenie) teit­
sty - Jan Brzechwa, Antonl hfa­
rtanowlcz. Janusz MlnklewJcz.; Lal-­
kJ: Jerzego Zaruby; Retyserla -
Czesław Szpakowłcz. 21.25 Polska 
Kronika Filmowa. 21.35 Ostatnie 
wiadomości. 21.4� !<AGONKA - tllm 
fabularny prod. f.ranc._ 

NIEDZIELA - I. I, U r, 

9.30 Tv Kurs Rolniczy - ZOO­
HIGIENA - program :z cyklu 
ZDROWIE NASZE I ZWIERZĄT. 
10.25-11.00 Przerwa. 11.00-11.30 Spra­
wozdanie sportowe - siatkówka -
INTERW, 12,15 HISTORfA ZOŁT&T 
CIZEMKI - mm fabularny prod. 
radzleckieJ - dozw. dla d21ecl. 13.45 
MUZYKA DLA CIEBIE - program 
muzycz.ny - �r. z POZNANIA. 14.35 
Film krótkometrażowy. 15.00 !'-'TE­
DZIELNA BIESlADA. 15.45 Program 
dla d:tlecl, PANTOFELEK PIĘKNEJ 
RO�OP!S (teatr cieni), 16.25 Polska 
Kronika Filmowa. 16.35 DOBRANOC·· 
TATO! - rozmowa nieco filozo­
tfczna; I odc. powieści Wiliama 
Saroyana w tłum, - Krystyny Ju­
rosz·D�mbtkle!. 17.00 Muzyka Jek�a; 

łatwa I przyjemna - procram roz­
rywkowy tr. ł ŁODZI. 17.45 
CHWILA WSPOMNIEI'I - kronika 

filmowa. 11.15 HISTORIA ODKRYC 
GEOGRAFICZNYCH - teleturniej, 
19.10 KSIĄZKI - program publicy­
styczny, 19.30 Dziennik Telewizyjny. 
20.00 DOBRANCC. 20.10 SPORTOWA" 
NIEDZIELA. 20.40 WYSOKIE NA­
PIĘCIE - tllm !ab, prod. USA do­
zwolony od lat 16. 

PONlEDZIAt.EK - 7. I, 6S r, 

16.50 TelewlzJ3 Katowice ln!ormu­
Je. 17.00 Wiadomości, dziennika Tv. 
17.05 Program dla d'Zlecl: •A CO 
DALEJ? i JACEK SPIOSZEK -
film. 17.35 Film krótkometratowy. 
17.50 AUTOMATYKĄ W PRZEl\'LY­
SLE - tr. z KRAKOWA, 18.00 Spra­
woz.danie sportowe. 19.30 Dziennik 
Telewizyjny, 20.00 DOBRANOC. 20.10 
KINO KROTK!CH FILMOW. 20.45 
EUR.EKA - magazyn pop.-naukowy. 
21.15-Teatr TV: PODROZ POSLU• 
BNA - Noel Coward w tłum. Ja­
niny , Thorj reżyseria - Edward 
Dziewoński, 22.40 Ostatnie • wiado­
mości, 

EZIE 

'W'fOREK - I, I, 13 r. 

IS.SO Telewizja Katowice Jnformu­
je, 17.00 Wiadomości d�iennlka Tv, 
17.10 Program dla dzieci - Zespól 
Pieśni 1 Tańca Moraw - tr, z PRA­
GI. 18.10 ZEBY DZIEŃ BYŁ DO· 
BRY - program z cyklu: Kultura 
fizyc1.I1a i turystyka. 11.25 Program 
muzycz.ny: w rytmie tańca i p'.o­
senkl koncert rozrywkowy w 
wyk. &espołów jazz.owych „non-stop" 
- tr. z KRAKOWA. 16.55 KOŁKO 
I KRZYŻYK teleturniej. 19.30 
DzieMlk telewizyjny, 20. DOBRA­
NOC. 20.05 T•lewl,yjny Magazyn 
Wojskowy - r•portat z Wojskowe­
go Instytutu Medycyny Lotniczej. 
20.35 ZUZANNA I CHŁOPCY 
film tabularny produkcji polskiej -
<1.ozwolony od lat li. 

• 
BRODA - 9, I, 13 r. 

9.30 ZUZANNA I CHŁOPCY 
film fab. prod. polskiej. Il.DO Pro­
gram dl.a szkól (kl. VII-XI)., 
magaz.yn - wiadomości z kraju 
I ze świata, PANORAMA. 11.30-16.50 
Przerwa. 16.bO Telewł'l.Ja Kato­
wice lntormuje. 17.00 Wiadomości 
dziennika Tv. 17.05 Klub My·szkl 
Miki. l?.50 Na półkach księgarskich. 
18.00 Tv 'Magazyn Techntcz.ny z K�­
towlc. 18.30 TAKIEJ DRUGIEJ NIE 
MA - publicystyka młodzież. - tr. 
z Jastrzębia. l!,.oo Teatr polskiej 
plosenkl - program rozrywkowy. 
Retyserla - Janusz Rzesz.ewski -
tr • ŁODZI. 19.30 Dziennik tele­
wizyjny. 20 .. 00 DOBRANOC. 20.10 
PERYSKOP magazyn akt. ze 
świata. 20.45 WSZECHNICĄ TV -
w 100 rocznicę powstania stycznio­
wego. 21.20 Mały Teatr TV. 22.00 
Ostatnie wiadomości. 

CZWARTEK - IO. I, 63 r, 

9.� Program dla ■z.kół: JĘZYK 
POLSKI (kl. VII), Stelan Zeromskl 
- z cyklu Sylwetki sławnych lu• 
dzl. 10.25-16.50 Przerwa. 16.50 Tel•-

• wizja Katowice Informuje, 17.00 
Wiadomości clziennlka Tv. 17.05 
Program dla d,lecl: Miś z okienka 
I Wyścig! - film z cyklu: Opo­
wieści znad neki. 11.35 Podróż po 
Polsce - quiz dla dz.leci starszych 
z Katowic. 18.15 Polska Kronika 
Filmowa, 18.25 Tele-Echo, 18.55 Re­
cital fortepianowy w wyk. Jana 

• Bereżyńskieg::>. W programie po;rn­
larne utwory fortepianowe. 19.30 
Dziennik telewizyjny. 20.00 DO­
BRANOC. 20.05 Miejsce złotówki -
program pub!. 20.40 Teatr KOBRA: 
Debiut Inspektora Ewenza. 21.co 
Do rodziców t wychowawców, 2!.20 
Ostatni, wla<lomo!cl, 

w kinach 

W LEGNICY: 

OGNISKO - 3l. XII. 62.-6. I. 63. -
Snlegl w tałobie, prod. USA, od 
lal 12 (kolor.). 

7-11. I. 63. - Uprowadzenie, prod, 
włoskiej, od Ja t 16. 

BAŁTYK - 31. XII. 62.-6. I. 63. -. 
Zdarzyło slE: w Rzymie, prod. wło­
skiej, od lat 18. 

7-9. I. 63. - Ona broni ojczyzny, 
prod. radz., od lat 14. (kolor.). 

10-13. I. 63. - Marla z krainy l„ 
7Jor, prod. franc., od lat 16. 

KOLEJARZ - 5.--6. I. 63. - Sekr„ 
tarz Rejkomu, prod. radz., od 
Jot 12. 

7.-13. I. 63. - Pan mars-,:alek I Ja, 
prod. NRF, od lat 16. 

* · 
DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 

,,KOLEJARZ" 

ł. I. 63. - Głową o mur, prod. 
cukleJ. (specjalny). 

li. I. 63. - Obywatel Kane, 
USA (archiwalny). 

18. I. 63. - Los Olvldados, 
meksyk., (specjalny). 

25. I. 63. - Kieszonkowiec, 
tranc., (przedprem.). 

ZŁOTORYJA 

prod, 

prod 

PDK - 4.-6. I. 63. - Praczki I 
Portugalii, prod. franc., od lat 18. 

7.- 9. I. 63. - Zmartwychwstanie {li 
seria), prod. radz., od lat 18. 

l!.-13. I. 63. - Witał smutku, prod, 
USA, od lat 18, (panorarr \ 

W DOMACH KULTURY 

Miejski Dom Kullury w Legnicy. 
ul, Micklcwlcza 3, 

PIĄTEK, 4 stycznia. - Godz. 19.111, 
- o tych, którzy walczyli - od­
czyt i okazji XXI roc1..nicy pow­
stania PPR, 21.00 - Film fabul.;.r. 
ny, prod. polskiej pt. .,zamach". 

SO BOT A, 5 stycznia. - Godz. 19.•JO. 
- Wieczorek tanec1�nv dla wszyst• 
kich, - gra orkiestra MDK. 

NIEDZIELA. 6 stycznia. - Godz. 
17.00. - Wiecz.orek taneczny dla 
młodzieży. 

PONIEDZIAŁEK, 7 stycznia. - Go<IL 
18.oo. - Otv,?arcle kursu języka 
angielskiego, 20.00. - Osiągnlęc:a 
ZSRR w dziedzinie kosmonauty'.d1 
- pogadanka, 21.00. - Fl!my krót­
kometrażowe. 

WTOREK, 8 stycznia. - Godz. 17.00 
- Bułgaria nie od strony Warny 
I Złotych Plasków, - mgr Gerard 
Nowak dla młodzle:ty szkolnej, 
18.30. - 0PJerwsza lekcja" - film 
fab. prod. bułgarskiej, 20.00. -
Bułgaria nie od strony warny I 
Złotych Piasków, - mv.r Gerard 
Nowak, 21.30. - "Pidrwszn lekcja'' 
- mm fab. prod. bułgarskiej 

* ·  
Miejski Dom Kultury w Legnicy 

organizuje kurs Języka anJZlelsklego 
dla początkujących (początek 7. I. 
63 r.). Zapisy przyjmuje sel<rctarlat 

MDK. 
z dniem 12 stycznia 63 r. 2:ori:ta" 

nlzowany zostaje kurs tańca towa„ 
rzysklego dla pocuttkuJac:vch I kurs 
tańca nowoczesnego. Kurs orowa• 
dtlć będzie prot. Wo1naralskl • 
Wrocławia. (Zapisy przyjmuje se­
kretariat). 

* · 
DYZURY APTEK: 

ł. I. 63 r. - ul. Galtńsklego - teL 
41H6. 

S, I. 63 r. 
tel. 3S-47. 

6. I. 63 r. 
39-71. 

7. I. 63 r. 
39-11. 

ul. Powstańców, ... 

ul. Matejki teL 

ul. Matejki 

8. I. 63 r. - ul. Galińskiego - tel. 
46-16. 

9. I. 63 r. - ul. Powstańców - tel, 
35-47. 

10. I. 63 r. - ul. Jaworzyńska -
tel. 24-56. 

z dniem 12. XII. 62 r. otwarto �P· 
teke leków gotowych, przy ul. No­
wotki 12. w mie.1sce oddanej <io re• 
montu apteki nr 149. 

Apteka czynna !es: w każdy dzl<ń l od l!OdZ. ]O do 17. z wyjątkiem nle­
d-z.lel I świąt. 

- - lllllllm3 -

Hochsztapler 
za kratkami 

14 grudnia 1962 r.  Sąd Powiat!)'"'r 
w Legnicy ogłosił wyrok w sprawit 
Andrzeja Winklera, byłego pracow· 
nika Działu Terenowego „Gazetf 
Robotniczej" w Legnicy, o,karżont" 
go o to, jż od września 191il rokU 
do lutego 1962 roku, w cc1u prtf· 
sporzenia sobie korzy.fol osobi5tvcht 
systematycznie przekraczał zakres 
swoich uprawnień. 

Pisemnie. w imieniu redakcji 0Ga• 
zet,y Robotniczej" zwracał się on do 
różnych instytucji i przed�lębior"t1t 
tcenlckich o przydział samochodó-;t, 
które nast�pnie wykorzvstvwal �1• 
Własnych, prywatnych celów. d1.1•· 
łaJąc tym samym na szkodę Jnte' 

\
. 

resu publiczne("o. 
Za swe bochntaplenk;e pouyaa• 1 nia A. Winkler z1sł11łył sobie 111 

� rok więzienia, utratę na okrel 
dwóch lat praw obywnte1sktch, pu· 
bllcznych l honoroych, 01 az 1.oH 
Złotych grzywny 

ub•kl 

z Z SS 
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I 
s Swlęto Pracy 1 W Nowy Rok 1 p Ignacego I p Albina 1 p Hugona 1 1 s Jakuba 

2 s Makarego 2 s Mari! I s !I<.>leny 2 w Franciszka % C Zygmunt.a 2 N Ziei. świąt. 
3 C Genowefy 3 N UlaieJa I N Kunegundy 3 s Ryszarda 3 p Marii 
4 p Eugeniusza 4 C Izydora 4 s Moniki 3 p Klotyldy 
5 s Edwarda 4 p Andrzeja ! p Kazimierza 5 p Wincentego 5 N Ireny 4 w Franc:szka 
' N Andrzeja 5 W Agaty l W 'I'eoftla 6 s Celestyna 5 s Bonitacego 

6 S Doroty 6 s Pc,p!el<.>c 7 N Rufl.na 6 p Jana 6 C Norberta 
7 p t,ucJana 7 C Romualda ., C Tomasu 7 w Ludmlly 7 p Roberta 
8 'W seweryna 8 p Jana I p M. Dz. Kobiet 8 p Dionizego 8 $ Stanisława 8 s Medarda 
9 $ JuUana 9 s Cyryla a s Frand.sz.Jd 9 w Mar!! 9 C Dz. Zwycit:::st. 9 N Felicjana 

10 C �ian3 10 N Jacka JO $ Michała JO p Iz.ydora 
Jl p ł'ell�sa 10 

; e����go li C Leona Il  s Franciszka 10 p Małgorzaty 
12 s Ark.Id tusza 11 p 0Jg1erc1a li  12 p Juliusza 1t N Pankracego li w B.:trnaby 
13 N Weronik.l 12 W Juliana 12 W Grzegorza 13 s Przemysława 12 s Onufrego 

13 $ Katarzyny 13 s Ki;yslyny 1f N Wielkanoc 13 p Serwacego 1l C Boże Ciało 
14 p 1Ularego l4 C Walenteao 14 C Matyldy 14 w Bonltacego 14 p Baeylel(o 
15 W Pawia !5 l' Faust)'Il4 15 p Longina. 

15 p Włelkanocn. 15 $ Zofl1 15 s Jolanty 
16 s Ma!"l!elego 16 s Juliana 16 s H11P.rego 16 C Andrzeja 1, N Zenona 
17 C Antonie�o 17 N rranctszka 17 N Zbigniewa 16 w Urbana 
18 p Piotra 17 s Roberta 17 p Sławomira 
19 s Henryka 16 p Symeona 18 C Bogum!ly 18 s Feliksa 17 p Adol!a 

18 p Edwarcla 19 N Pietra 18 w Marka 20 N 1·abiana 19 W Kcmrada 19 W Józ�fa 19 'P Leona ---- $ 20 s Leona 20 s Teodora - - 19 Gerwazego 
21 C l,"e!Jksa 

20 s Eufemii 
21 N Anzelma 20 p Bernarda 20 C Florentyny 

21 p Agnle.-.Jd �I C Benedykta 
22 p Piotra 21 W Wiktora 21 p Alicji 22 \\' W!ncentego 22 p CY.ctawtana 

13 $ M3f!i 23 s Damiana 23 s Pelagii 22 p Wincentego 22 $ Julii 22 s Pauliny 
24 C TymoleuSza 24 N Macieja 24 N Gabriela 23 W Marii 23 C Michała 23 N Wandy 
2.5 p Pawia 2ł $ Fidelisa 24 p Zuzanny 
26 s PauJJ 2.5 p Cezarego 2.5 p :Marb 25 C Marka 25 s Urbana 2ł p Jana 

I 27 N Jana 26 w Aleksandra 2& \V EmJ.tnUela 25 p Marcelloa 26 N Filipa 2.5 W Wilhelma 
27 s Gabr1ela a $ L!dlt 27 s Teofila 2,; $ Jana 

28 p Augustyna 28 C Romana 28 C Jana 28 N Pawła 27 p Jana 27 C Władysława 
29 W Franciszka 29 p Wiktoryna 28 w Augustyna 28 p IreneuS%a 
30 s Martyny �o s Jaru, 29 p Piotra 29 s Magdaleny 

29 s Piotra t Pawia 
31 c.: Ludwlka 31 N Balbiny 30 w Katarzyny 30 C Felllua 30 N Lucyny 

31 p Aniel! --
1 p Haliny 1 C Piotra l N Bron!Jlawy I W Remigiusza l p Wszyst. Sw. 1 N EllgluSJa 
2 w Marli 2 p Al!onsa 2 s Teotlla 2 s Dz. Zaduszny 
3 s Anatola 3 s Nikodema 2 p Stetana 3 C Teresy 3 N Bu berta 2 p Pauliny 

C Innocentego 4 N Dominiki a W Eulem!I 4 p Franciszka 3 w Franciszka 
p Antoniego 4 s Roza.ll 5 s Apolinarego 4 p Karola 4 s Barbary 

6 s Lucj! 5 p Marli s C Wawrzyńca ' N Bronona 5 w Zachariasz.a 5 C Kryspina 
7 N Cyryla • w Jakuba 6 p ZacharJ1:i,.sza 6 $ Leonarda 6 p Mikołaja 

7 $ Kajet.ana 7 s Melchiora 7 p Marka 7 C Rocz. R. Pa!. 7 s Ambrożego 
8 p Eltb!ely 8 C Emiliana 8 N Nestora I w Pelagl! 8 p Wiktoryna I N Marli 
9 W Weronik! 9 p JuUana 9 s Dionizego 9 s Ursyrta 

10 s Filipa IO s Wawn:yńca 9 p Piotra 10 C Fran cisz.ka 10 N And.rzeJa 9 p Walerii 
li C OlgJ 11 N Zuzanny 10 W Mikołaja Il p Emiliana IO W Julii 
12 p Jana 11 S Jacka 12 s Maksymiliana Il p MarcJna 11 $ Damazego 
13 S Eugenlusui 12 p Klary 12 C Gwidona 13 N Edwarda 12 w Mateuśza 12 C Aleksandra 
14 N Bonawentury _3 w Hipouta 13 p Filipa 13 s Stanisława 13 p Łucji 

14 s E11zeb.usza 14 s Bernarda 14 p Kaliksta 14 C Józetata 14 s Izydora 
15 p Włodzimierza 15 C Marll 15 N Njkodema 15 w Jadwigi 15 p Alberta 15 N Krl'Stiana 
16 W Mar!J 16 p Joachima 16 $ Gerarda 16 s Edmunda 
17 $ Aleksego 17 s Ja.eka 16 p Kornela 17 C Małgorzaty 17 Ń Salomel 16 p Albiny 
1! C Szymona 18 N HeJe11:· 17 W Justyna 18 p Łukasza 17 w Łazarza 
19 p Wincentej(o 18 S J{)zera 19 s Piotra 18 $ Gracjana li p Romana 20 s Ci.eslawa 19 p Juliusza 19 C .Januarego 20 N Ireny 

19 w Elżbiety 19 C Mścisława 
21 N Andrzeja 2n ,v Bernarda 20 p Eustachego 

20 s Feliksa 20 p Dominika - 21 $ Joanny 21 s Mateusz.a 21 p Urs:zuU 
C \Vie.sława 21 s Tomasza 

22 p Swlęto Odr. 22 C Cn ... ,rego 22 N Maurycego 22 w Kordul! 21 
22 N Zenona 

23 w Apoltnarego 23 p Filipa 23 $ Seweryna 22 p Cecylii 
23 p Wiktor!! 24 $ Krystyny 21 s Bartłomieja 23 p Tekli 24 C Rafała 23 s Klemensa 

21 N Flory ?4 w Adama I Ewy 25 C Jakuba 2.5 N Ludwika 21 W Gerarda 25 p Darii 25 S Bote Narodz. 
26 p Anny 25 s Władysława 26 s Ewarysta 26 C • Szczepana 27 s Nata!lt 26 p Marti 26 C Cypriana 27 N Sabiny 25 p Katarzyny 
28 N Wiktora 27 ·w Józefa 27 p Kosmy 26 w Konrada 27 p Jana 

2S s Au,iustyna 27 $ Waleriana ?8 s Antonie.to 28 s Wacława 28 p Tadeusza 29 N Tomasza 29 p Marty 29 C Jćlt13 29 N Michała 29 w Narcyza 28 C Zdzi.sławy 
30 W Julity 30 p Szczęsnego 3Q $ Edmunda 29 p Saturnina 30 p Sabiny 
31 $ Ignacego SI s Rajmunc1Jł 30 p Hieronima 31 C Alfonsa 30 s Andrzeja 31 W Sylwestra 
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